
Szczęśliwe dzieciństwo

teraturze 1 stojącym! przed 
ntą zadaniami.

W czasie spotkania uczesani 
cy zlotu otrzyma'1 cenne upo­
minki od organizatorów kon­
kursu oraz książki z dedyka­
cjami od pisarzy.

tycznych 1 niezawisłości naro­
dowej, o utworzenie rządu, 
który broniłby interesów na.ro 
du francuskiego.

Z obrad II Wojewódzkiej Konferencji 
PZPR

PRZEMÓWIENIE ZASTĘPCY CZŁONKA BIURA 
POLITYCZNEGO KOMITETU CENTRALNEGO 
PZPR W DYSKUSJI NA II WOJEWÓDZKIEJ KON­
FERENCJI PARTYJNEJ W KOSZALINIE, ZAMIE­
SZCZAMY NA 3 STR.

PARYŻ. W niedzielę 31 ma 
Ja odbyła się w Paryżu na 
Cmentarzu Pere Lachalse tra­
dycyjna manifestacja dla ucz­
czenia rocznicy Komuny Pary­
skiej. Na czele wielotysięczne­
go pochodu, zdążającego ku 
słynnemu ,,Murowi Komuna-r- 
dów", kroczyli członkowie KC 
Francuskiej Partii Komunisty­
cznej — Duclrw. Frachon. B'.l- 
Ioux, Fajon, Waldeck—Rcchet, 
Lecoeur, Vermeersch. Ml- 
chaut i in.

W pochodzie nle61ono trans­
parenty z hasłami, żądający­
mi zwolnienia bezprawnie a- 
resztowanych patriotów, posza 
nowanla nietykalności posel­
skiej, natychmiastowego za­
warcia pokoju w Vtetnamle, po 
Rojowego rozwiązania próbie 
mu niemieckiego. zwołania 
konferencji czterech wielkich 
mocarstw, uregulowania wszy 
6tklch spornych problemów 
międzynarodowych.

Uroczystość ku czci boha­
terów Komuny Paryskiej prze 
kształciła się w potężną mani­
festację na rzecz pokoju, w 
w obronie swobód demo kra-

Radosne dzieciństwo. mają nasze dzieci. Polska Ludo­
wa z każdym dniem, wysiłkiem całego narodu buduje nowe 
szkoły i przedszkola, buduje Jasną, szczęśliwą przyszłość 
młodego pokolenia.

Na zdjęciu: najmłodsi czytelnicy... W skupieniu l powa­
dze przeglądają nową książkę.

Podazas obrad II Wojewódzkie! Konferencji Partyjnej 
w Koszalinie, jedną z wielu delegacji robotniczych składa­
jących meldunki produkcyjne była delegacja pracowników 
Biura Transportowego Centrali Drzewnej w Szczecinku, 
Baza w Czarnem.

W skład delegacji weszli przodownicy pracy: kierow­
nik bazy Iow. Leon RYBARCZYK, tow. Józet WSZOŁAS, — 
198 proc, normy i Kazimierz, PRONOBIS — 212 proc, nor­
my.

nlsława Łukomska ze spół­
dzielni produkcyjnej Nosl- 
bądy, woj. koszalińskie, 
opowiedziała uczestnikom zlo­
tu, w jaki sposób wspólne czy 
tanie książek a zwłaszcza 
dzieł wielkich klasyków pol­
skich, pomogło do Jeszcze 
większego zespolenia miejsco­
wej lucjnoścl z osiedleńcami.

Wskazywano, że dzięki 
książce dociera do chłopów 
prawda o wielkim budownic­
twie socjalistycznym w na­
szym kraju, o wysiłku klasy 
robotniczej budującej Nową 
Hutę 1 jnne potężne obiekty 
planu «6-letnlego. Mobilizuje 
to chłopów do zwiększania 
wysiłku w pracy na roli, do 
sumiennego wykonywania o- 
bowlązków wobec państwa — 
przyczynia się do zacieśniania 
sojuszu robotniczo-chłopskie­
go. ♦ * *

W drugim dniu obrad od­
było się spotkanie przodowni­
ków czytelnictwa z literatami. 
W spotkaniu wzięli udział: 
Jarosław Iwaszkiewicz. Jan 
Wilczek, Mieczysław Jastruń, 
Antoni Olcha, Wojciech Żu- 
krowskl, Julian Stryjkowski, 
1 Lesław Bartelski. W ser­
decznej atmosferze uczestnicy 
spotkania dzielili się uwaga­
mi o współczesnej polskiej II-

Nagrody
Prezesa Rady Ministrów 
za twórczość artystyczną 
dla dzieci imłodziety

WARSZAWA. W związku 
z Międzynarodowym Dniem 
Dziecka przyznane zostały 
doroczne nagrody Prezesa 
Rady Ministrów za twór­
czość artystyczną dla dzieci 
i młodzieży.
Nagrody otrzymali: W dzia­

le literatury: Janina Pora- 
zlńska, za całokształt twór­
czości w dziedzinie literatu­
ry dziecięcej, Ewa Szelburg- 
Zarembina za twórczość lite­
racką dla dzieci l młodzie­
ży.
W dziale muzyki: Marta 

Kaczurblna za pleśni popu- 
larno-masowe dla dzieci.
W dziale plastyki: A. 

Bunsch za osiągnięcia arty­
styczne w zakresie współpra 
cy z teatrami kukiełkowy­
mi.

IV Zjazd 
Francuskiej 
Młodzieży 
Republikańskie]

PARYŻ. W Paryżu zakoń­
czyły się trzydniowe obrady 
IV Krajowego Zjazdu Zwią­
zku Francuskiej Młodzieży Re 
publlkańsklej. Zjazd zgroma­
dził 800 delegatów ze wazyst 
kich okręgów Francji.

Referat sprawozdawczy wy 
głosił członek Biura Związku 
Leo Lorenzl. Podkreślił on 
konieczność zespolenia sił mło 
dzieży francuskiej w walce o 
prawa demokratyczne, 0 po­
kój. ..

Potężna manifestacja na rzecz pokoju 
w obronie swobód demokratycznych 

i niezawisłości narodowej Francji 
w 83 rocznicę Komuny Paryskiej

Artykuł
o mieście Łodzi 
w „Prawdzie"

MOSKWA. W „Prawdzie", 
z dnia 31 maja br. ukazała się 
obszerna korespondencja N. 
Łukowca o rozwoju Łodzi. 
Korespondencję ilustrują zdję­
cia nowej dzielnicy mieszka­
niowej w Lodzi.

WARSZAWA. Doniosłej 
sprawie dalszego umasowie- 
nla czytelnictwa wśród szero­
kich rzesz ludności wiejskiej 
poświęcony był II Krajowy 
Zlot Przodowników Czytelni­
ctwa, który obradował w War 
67awl<j w dniach 30 — 31 ma 
Ja br. Na zlocie tym, poprze­
dzonym 120-tu zlotami rejo­
nowymi, podsumowano wyni­
ki III etapu konkursu dla czy 
telnlków bibliotek wiejskich, 
zorganizowanego przez Zwią­
zek Samopomocy Chłopskiej 
przy współudziale Centralne­
go Zarządu Bibliotek. Nakre­
ślono również wytyczne IV 
etapu konkursu.

Jak wykazały obrady zlotu, 
w Polsce Ludowej książka — 
ten ważny oręż rewolucji spo 
tocznej 1 kulturalnej — szero­
ką falą dotarła do wsi. We 
wszystkich gminach czynne 
są biblioteki powszechne, a co 
druga gromada posiada punkt 
biblioteczny.

W czasie obrad wskazywa­
no, że ogromną rolę w dal­
szym upowszechnianiu czytel 
nlctwa na wsi odgrywa kon­
kurs czytelniczy ZSCh, po­
przez który pozyskiwani są 
dla bibliotek wiejskich na sta 
łe nowi czytelnicy. O wzra­
stającym zainteresowaniu kon 
kursem świadczy fakt, lż w I je 
go etapie brało udział 25.000 
osób, III zaś etap zmobilizo­
wał do systematycznego czy­
telnictwa 173.000 chłopów. 
W porównaniu z nokiem 1951, 
w którym konkurs został oglo 
szony, nastąpił 7-krotny 
wzrost liczby Jego uczestni­
ków. Na szczególne podkreślę 
nie zasługują wyniki konkur­
su w woj. poznańskim, gdzie

Książka ważnym orężem
w walce o nową socjalistyczną wieś

Z obrad II Krajowego Ziołu Przodowników Czyłelnicłwa

Nowo wybrane władze 
wojewódzkiej 

organizacji partyjnej
CZŁONKOWIE KW PZPR

Stanisław Bagnluk — przewodniczący RZS Dobiesławlec 
pow. Koszalin, Bronisław Bełczewskl—oficer WP. Stefan Bar­
tosiak — I sekretarz KP — Białogard. Marian Basik — I se­
kretarz KP — Kołobrzeg, Paweł Błażejewski — kierownik 
Wydziału Rolnego KW. Oskar Brudys — kierownik Wydzia­
łu Ekonomicznego KW, Józef Chojnacki — dyrektor zespołu 
PGR Swlerzenko pow. Miastko, Stanisław Cichori — sekre­
tarz KG w Szwecji pow. Walcz, Romuald Czubacki — prze­
wodniczący ZW ZMP, Janina Czubakowa — przewodnicząca 
Woj. Zarządu LK, Aleksander Cyganów — oficer WP, Ka­
zimierz Dajek — sekretarz KW, Witold Dobskl — redaktor 
naczelny „Głosu Koszalińskiego", Maciej Elczewskl — 1 se­
kretarz KW, Stanisław Gryglewskl — kierownik Wydziału 
Organizacyjnego KW, Stefan Górski — I .sekretarz KP w 
Wałczu, Wanda Król — dyrektor Liceum Ogólnokształcące­
go w Słupsku, Zofia Kulińska — członek RZS Masłowic:, 
)>ow. Sławno, Czesław Kurplas — komendant CW MO — 
Słupsk. Metody Lisiecki — I sekretarz KP. w Miastku, Jad­
wiga Michalczuk — sekręłarz KG — Barwice pow. Szczeci­
nek. Mikołaj Michałowski — kierownik Woj. Szkoły Partyj­
nej, Jan Musiał — przewodniczący Woj. Rady Narodowej, 
Maurycy Nieporęt — przewodniczący ORZZ, Antoni Nowak
— 1 sekretarz KP w Drawsku. Stanisław Olechnowicz — 
oficer WP, Tadeusz Ozga — I sekretarz KP w- Szczecinku, 
Kazimierz Perło — kierownik Wydziału Politycznego Ekspo­
zytury Okręgowej POM, Józef Pieprzyk — pracownik Kapi­
tanatu Portu w Ustce, Henryk Pietrzak — sekretarz KZ 
PZPW — Złocieniec, Stefan Pyrzak — komendant Woj. MO, 
Mieczysław Samojluk — kierownik Wydziału Propagandy 
KW, Władysław Śliwa — szef WUBP. Stanisław Wojtaś — 
wiceprzewodniczący WKKP, Zygmunt Zdań — sekretarz KW, 
Jan Zgondek — zastępca kierownika Wydziału Rolnegb KW, 
Zofia Zegal — robotnica Koszami — Koszalin.

ZASTĘPCY CZŁONKÓW KW PZPR

Marian Brzózka — ślusarz PKP — Słupsk, Maria Ćwikliń­
ska — członek RZS — Dębsko, pow. Drawsko. Zdzisław Fi­
lipiak — prokurator wojewódzki, Marian Grzyb — sekretarz 
propagandy KP — Człuchów. Piotr Jefimow — szyper „Ko­
rabia" — Ustka, Zbigniew Koper — sekretarz KZ PGR — 
Chude pow. Wałcz, Władysław Korsak — sekretarz organi­
zacyjny KP — Słupsk, Aleksander Nazaruk — sekretarz KZ 
PGR — Bobrowniki pow. Słupsk. Bolesław Siuda — prze­
wodniczący ZP ZMP — Drawsko. Antoni Szymański —- prze­
wodniczący Pow. Kom. Frontu Narodowego w Sławnie, Ro­
man Wójcik — oficer WP.

CZŁONKOWIE KOMISJI REWIZYJNEJ KW PZPR

Jan Grzeszczuk — kierownik Wydziału Rolnictwa 1 Leś­
nictwa PRN — Koszalin, Napoleon Kobardo — stolarz Ko­
szalińskiej Fabryki Mebli, Józef Krochmal — członek WKKP.

ZASTĘPCY CZŁONKÓW 
KOMISJI REWIZYJNEJ KW PZPR

Wacław Dobrowolski — dyrektor PGR Noskowo, Leon 
Hermanowskl — członek spółdzielni produkcyjnej Półchleb
— pow. Białogard, Tadeusz Wielgosz — przewodniczący 
MRN w "Koszalinie.

CZŁONKOWIE EGZEKUTYWY KW PZPR
I sekretarz KW PZPR tow. Maciej Elczewskl, sekretarze 

KW PZPR — tow. Kazimierz Dajek 1 tow. Zygmunt Zdań. 
W skład egzekutywy weszli ponadto towarzysze: Bronisław 
Bełczewskl, Paweł Błażejewski, Witold Dobskl, Stanisław 
Gryglewskl, Jan Musiał, Maurycy Nieporęt, Mieczysław Sa­
mojluk i Władysław Śliwa.

w III etapie konkursu brało 
udział 35 tys. osób.

Tysiące wypowiedzi uczest­
ników konkursu oraz liczne 
głosy w szerokiej dyskusji na 
zlocie świadczą o tym. Jak 
wielki przełom dokonał 6lę w 
czytelnictwie na wsi. Jak po­
ważny krok naprzód zrobiono 
w walce z ciemnotą 1 zacofa­
niem, które cechowały wieś 
w Polsce sanacyjnej.

Liczni dyskutanci szczegól­
nie mocno akcentowali war­
tość i znaczenie książki ra­
dzieckiej 1 mówili o Jej ogrom 
nej roli w umacnianiu przy­
jaźni 1 braterstwa z wielkim 
Krajem Rad.

„Pisarze radzieccy — mó­
wił na zlocie Wacław Osak 
członek spółdzielni produkcyj 
nej w Nizinach (pow. Busko) 
— w sposób prosty 1 dla 
wszystkich zrozumiały pokazu 
Ją prawdę o szczęśliwym ży­
ciu ludzi radzieckich.

Dlatego członkowie naszej 
spółdzielni czytają te książki 
najchętniej, gdyż uczą one, 
Jak życie uczynić lepszym, ra­
dośniejszym, taka książka Jak 
„Zorany ugór" wskazała 
nam drogę. pomogła przeła­
mać wiele trudności".

Wiele głosów w dyskusji 
poświęcono znaczeniu książki 
na ziemiach zachodnich. Sta-



Do 21 czerwca wykonamy plan półroczny

Cenne zobowiązania 
ambitnej załogi 

usteckiego „Korabia"
Po niepowodzeniach w I 

kwartale br. załoga usteckiego 
,,Korabia" Jut od pierwszych 
dni kwietnia przystąpiła do 
pełnej realizacji planów poło­
wowych. w celu wykonania 
planu II kwartału przed terml 
nem. W realizacji tego zobo­
wiązania pomogły załodze wła 
śclwle opracowane i mobilizu­
jące plany operatywne oraz 
dobra praca polityczna orga­
nizacji partyjnei l rady zakła 
dowej. Rybacy usteccy razem 
t masami pracującymi całego 
kraju, ozynem produkcyjnym 
czcili święto mas pracujących 
— zaciągnęli warty 1-Ma­
jowe.

W rezultacie plan kwietnie 
wy wykonali w 106 proc. Ak­
tywność swą w walce o plan 
wzmogli Jeszcze bardzlet w 
miesiącu maju. Plan majowy 
wykonali w 126,9 proc. Jest 
to wielki sukces tej ambitne] 
1 świadomej załogi.

W miesiącu maju, trzy zało 
g! płvwająca ..Korabia0 wy­
konały swój plan w ponad 
200 proc. Należą do nich: 
„Ust 35" z szyprem Piotrem 
Jeflmowem. „Ust 24“ z szyp­
rom Romanem Kapłanem I 
„Ust 7" z szyprem Bronisła­
wem Koplcklm. Dobre wyniki 
osiągnęły również kutry: 
„Ust 23" _ z szyprem Wa­
cławem Gruszczyńskim t ..Ust 
1" — z szyprem Januszem 
Korczem. W bazie tej tylko 
Jeden kuter nie wykorał swe­
go planu osiągając zaledwie 
93 proc. Jest nim „Ust 2“.

Ambttna załoga ' „Korabia" 
nie zadowoliła się uzyskany­
mi wynikami 1 postanowiła 
dla uczczenia „Dnia Rybaka", 
to jest do dnia 21 czerwca, 
wykonać plan półroczny. Ini­
cjatywę młodego 1 pełnego za­
pału do pracy szypra Romana 
Kapłana, podchwycili nie tyl­
ko wszyscy rybacy, ale rów­
nież 1 inne działy „Korabia".

Rybacy, aby wykonać swo­
je zobowiązania, muszą do 
dnia 21 czerwca plan mleslęcz 
ny wykonać w 125 proc.

Jak widzimy zadanie nie 
jest łatwe.

Aby umożliwić rybakom 
realizację zobowiązań, załoga 
u arsztatów Pogotowia Technl 
cznego zobowiązała elę utrzy­
mywać wszystkie jednostki 
znajdujące się w eksploata­
cji w lak najwyższej gotowo­
ści technicznej.

Sleclamla zobowiązała się 
pracować na zaoszczędzonym 
materiale I plan roczny wyko 
nać do dnia 21 czerwca br.

Aby ryba, którą przywiozą

rybacy z morza, we właściwym 
czasie 1 w dobrym stanie tra­
fiła do konsumenta, dział prze 
ładunku zobowiązał się jak 
najszybciej przeprowadzać wy 
ładunek kutrów, a tym samym 
umożliwić rybakom wyjście w 
morze natychmiast po wyła­
dunku.

Załodze „Korabia" życzy­
my „pomyślnych wiatrów" 1 
pełnej realizacji podjętych zo 
bowlązań.

Rybacy koszalińskiego wy- 
brzeżal

Blerzcle przykład z dziel­
nej załogi „Korabia", wyko­
nujcie w pełni plany połowo­
we. (W. Ł.)

Dzieciom—naukę, spokój 1 pokój 
dzieciom—nadzieja: dla was ten

iw lat 
radość będzie, radość naokół, 
każdy człowiek, — oto twój brat.

BRONIEWSKI

Dawno, przed łaty ogląda- 
Ilśmy „Bezdomnych" — nie­
zapomniane dzieci w nlezapont 
nlanym filmie, powstałym w 
pierwszych latach młodej wła­
dzy radzieckiej. Zatarły się 
szczegóły, zatarły się obi^zy, 
ale pamięć zachowała Jak ży­
wą melodię piosenki dziecię­
cej, dziecięcego śmiechu, oczy 
roziskrzone szczęściem... Dzie 
cj te po raz drugi obdarzono 
życiem. Były początkowo na 
dnie otchłani, bez domu, za 
rawiasem życia—| w naszych 
oczach rozwinęły w sobie 
wszystkie cechy pełnowarto­
ściowych ludzi.

Szeroko znany Jest „Poe­
mat Pedagogiczny" — dzieło 
Makarenkl, człowieka opro­
mienionego blaskiem legendy, 
To Jest ta sama sprawa, co w 
„Bezdomnych", tylko ukazana 
nie na ekranach a na kartkach 
książki. Wiele Już było w 
Związku Radzieckim filmów 
i książek opowiadających o 
tym, jak odradza się człowiek, 
Ile wspaniałych tajemnic kryje 
w sobie każda dziecięca Istota. 
Zęby Jednak dziecko dojrzało, 
trzeba chronić go jak delikat­
ny kwiat, czuwać nad |ego roz 
wojem, nie żałować mu słońca 
I radości. Dużo dzieł napisa­
no o tym w Kraju Rad, ale 
największe z nich napisało sa­
mo życie. Wyprzedziło wszyst 
kich pisarzy, kompozytorów — 
sarno śpiewa swój „pedago­
giczny poemat".

* • •
. 1

Jeżeli bezchmurne dzieciń­
stwo małych obywateli w Zwią 
zku Radzieckim Jest widomym 
sprawdzianem wpływu ustroju 
społecznego na rozwój czło­
wieka — to los dzieci w kra­
jach rządzonych przez kapitał 
niemniej dobitnie — Jakkol­
wiek z przeciwległego krańca 
— udowadnia tę prawdę.

„Mam trzech braciszków — 
pisała córka robotnika wło­
skiego, Anna Tlrlnanzl. Naj­
starszy Sandro skończył nie­
dawno 11 lat. Od dawna już 
nie chodzi do szkoły, bo mu 
się zupełnie podarły buciki. 
I nie ma -za co kupić podręcz­
ników. które sa bardzo dro­
gie. Mama ciągle płacze, bo 
nie wie, czym nas nakarmić. 
Zdarzają się dni, kiedy zupeł-

Z rokowań 
rozejmowych 
w Panmundżonie

PEKIN. Agencja Nowych 
Chin opublikowała komunikat 
delegacji koreańsko-chlńsklej 
prowadzącej rokowania rozej- 
mowa w Panmundżonie Ko­
munikat stwierdza, że dnia 31 
maja szef delegacji koreań­
sko • chińskiej generał Nam 
Ir zaproponował za pośredni­
ctwem oficerów łącznikowych 
stronie przeciwnej, aby roko 
wanla zostały odroczone o dal 
sze 3 dni, tj. do go.iz. 11 
dnia 4 czerwca. ,

Strona przeciwna wyraziła 
zgodę na powyższą propozycję 
delegacji koreańsko • chiń­
skiej.

Cały kraj buduje Nową Hutę
BUDOWNICZOWIE 
wytwórni materiałów ogniotrwałych 

walczq o przedterminowe uruchomienie 
pieców wytwórni

KRAKÓW—NOWA HUTA. 
Odpowiedzią załogi Zjednoczę 
nla Budowy Pleców Przemy­
słowych, pracującej w wytwór 
nl materiałów ogniotrwałych 
Kombinatu Nowa Huta na 
uchwałę Prezydium Rządu z 
dnia 4 maja br. było podjęcie 
ambitnego zobowiązania. Zało­

ga ta postanowiła zakończyć 
budowę siedmiu pleców wy­
działu szamotowego na 24 dni 
przed terminem. Od podjęcia 
zobowiązania minęło ponad 20 
dni. Ambitne postanowienie 
coraz bardziej przeistacza się 
w realny kształt potężnych 
pleców. Tempo pracy potęguje 
się z każdym dniem.

Przez środkową część hall 
wydziału szamotowego ciągnie 
się długi, ceglany korytarz. 
Tak wygląda obecnie pierwszy 
piec, którego budowa Jest naj­
bardziej zaawansowana.

Na górze muru pracuje bry 
gada Piotra Krzywacklego Je­
dnego z najlepszych w kombi­
nacie, „białych murarzy". 
„Od naszej pracy zależeć bę­
dzie sprawne działanie całego 
pieca — mówi brygadzista 
Krzywackl. Rozumiemy to do­
brze. toteż za przykładem na­
szego towarzysza pracy, mura­
rza Bieniasa z koksowni, ca­
ła moja brygada przystąpiła 
do współzawodnictwa Jakościo­
wego".

Konstrukcje dalszego pieca 
montuje młodzieżowa brygada 
Jana Ćiastonla. Zespół ten na- 
daje tempo całej załodze pra­
cującej na budowie wydziału 
szamotowego. Swym zapałem 
1 energią młodzi monterzy po­
rywają wszystkich do wzmożo 
nego wysiłku. W ciągu dwu

dni brygada Ćiastonla ułożyła 
54 stalowe słupy konstrukcji 
pieca.

DALSZE DOSTAWY 
KONSTRUKCJI I MASZYN 

NADESZŁY 
DO KOMBINATU 

NOWA HUTA
KRAKÓW—NOWA HUTA. 

W ciągu ostatnich dni — dal­
sze dostawy konstrukcji stalo­
wych i maszyn nadesłały do 
Kombinatu Nowa Huta zakła­
dy przemysłowe Śląska, Krako 
wa, województwa zielonogór­
skiego 1 Łodzi.

Robotnicy i technicy huty 
„Zabrze" nadesłali dalszych 
około 59 ton konstrukcji dla 
obiektów rejonu stalowni. Z 
Zakładów Mechanicznych lm. 
Stalina na Śląsku przybył tran 
sport około 30 ton konstruk­
cji, przeznaczonych dla głów­
nego budynku aglomerowni. 
Nadeszły ponadto dalsze kon­
strukcje z Gliwic, z zielono­
górskiego „Zastalu" j Zakła­
dów lm. Szadkowskiego w Kra 
kowie.

Na listę dostawców dla No­
wej Huty wpisują się również 
łódzkie zakłady pracy. M. in. 
z Łodzi nadeszło do Nowej 
Huty 6 dużych transformatorów 
oraz transport urządzeń z 
ZWUT.

W ciągu ostatnich dwu dn! 
nadeszło również do kombina­
tu 11 szllflerpk.

Życie samo 
pisze poematy

nie nie mamy co jeść. I nie 
tylko my przymieramy gło­
dem".

Czy to nie wstrząsające wy 
znanie? Straszne — odpowie 
każdy. A przecież są Jeszcze 
stokroć straszniejsze obrazy sy 
tuacjl dzieci w kapitalistycz­
nym świecie, gdzie zysk jest 
najwyższym prawem a pie­
niądz władcą nieograniczo­
nym. W Unii Południowo - A- 
frykańskiej śmiertelność osią­
ga potworne rozmiary: na ty­
siąc dzieci tubylczych sześć­
set umiera w pierwszym roku 
życia.

W Iranie na każde 20 dzie­
ci tylko jedno chodzi do szko­
ły, natomiast 18 choruje na ja­
glicę. We Włoszech dwa mi­
liony małych Włochów nic 
chodzi do szkoły i co trzecie 
dziecko pozostaje analfabetą. 
W Ameryce zaś, cztery milio­
ny dzieci pozostaje poza obrę­
bem wszelkiego wykształcenia. 
Według danych prasy amery. 
kańskiej, w latach 1952 
—1953 na oświatę asygnuje 
się Jeden procent dochodu 
narodowego USA, czyli 70 ra­
zy mniej niż na zbrojenia. 
W Syrii 1 Japonii głód zmusza 
tysiące rodziców do sprzeda- 
żv swoich dzieci. Tylko w 
1950 roku w Japonii w obawie 
przed śmiercią głodową rodzi­
ce snrzedall do niewoli 
300.000 dzieci. Cena za Jed­
no dziecko równała się warto­
ści kilkudziesięciu kilogra­
mów ryżu.

W Związku Radzieckim war 
tość dziecka nie ma granic, 
opieka nad dzieckiem stała się 
prawem w życiu państwa I na­
rodu, prawem, którego donio­
słość najleplel określa fakt, że 
Jednym r pierwszych dekre­
tów władzy radzieckie!, obok 
dekretu o pokoln, był dekret 
o odżywianiu dzieci.

A keaje demokraci! Indo­
wej? A Polska? Snróbujmy 
porównać mroczny okres prze­
szłości. która znajdowała od­
zwierciedlenie w takich utwo­
rach poetów, jak: „Jaś nie 
rino’okał" ’ub „W piwnicznej 
Izbie" — Kononn'ckle| lub ta- 
kiefc dziełach lltoenfiirw, Isk 
..Łudź’0 bezdomni" lub .Sło­
wo o Ban'’os’e“-Żeror,sklegp. 
z dniem dzlsle|szym, gdy rząd

Polski Ludowej otoczył serde­
czną opieką dziecko, gdy z 
każdym rokiem wzrasta liczba 
żłobków, przedszkoli, dzleclń- 
ców I ązkół wszystkich typów. 
Powstają domy dziecka 1 śwle 
tllce dziecięce, wyrastają pa­
łace, w których najmłodsi oby 
watelc spędzają czas wolny 
od nauki na różnorodnych za­
jęciach I zabawach, zależnie 
od zainteresowań 1 zamiłowa­
nia. „Rzeczpospolita dziecię­
ca" w Podgrodziu nad Żale- 
wem Szczecińskim, wczasy, ko 
łonie, zespoły prewentoriów, 
sieć zakładów leczniczych, sa­
natoriów — oto przejawy głę­
bokiej troski władzy ludowe | 
o dziecko w Polsce. Jakże 
znamiennym zjawiskiem na 
tym tle fest nieustanny spadek 
śmiertelności wśród niemo­
wląt! Jeżeli bowiem przyjmie 
my za 100 śmiertelność nie­
mowląt w latach 1936—1938 
roku, to otrzymamy następu­
jące wskaźniki: w rokit 
1947 _ 89, w roku 1948 
— 75. Spadek tej krzywej z 
każdym rokiem zaznacza się 
coraz wvraźnlej. W Rumunii, 
gdz'e śmiertelność wśród dzle 
cl była niezwykle wysoka, o- 
becnle zmniejszyła się prawie 
dwukrotnie i w dalszym ciągu 
wciąż malele. W Czechoslnwa 
cjl, Bułgarii, Albanii, na Wę­
grzech rośnie zdrowe, oświe­
cone, szczęśliwe pokolenie, bo 
we wszyc<klch kratach demo­
kracji ludowo! troska o dzie­
cko jest problemem najwyż- 
szef wagi, lejnym z naczel­
nych obowiązków całego spo­
łeczeństwa.

Na Międzynarodowej Kon­
ferencji w Obronie Dziecka, 
która odbyła się rok temu w 
połowie kwietnia w Wiedniu, 
przedstawicielka Chińskie] Re 
publiki Ludowej,' Kan Ke.- 
Tsln powiedziała, że po raz 
pierwszy w dziejach Chin za­
gwarantowano prawa matki 1 
dziecka. Z dnia na dzień nie­
ma] rośnie liczba żłobków, 
przedszkoli, szkół 1 sanato. 
riów. Nigdy w historii tego 
kraju nie witano z taką rado­
ścią dziecka przychodzącego 
na świat, Jak obecnie, gdy I 
rodzice głęboko są przeświad­
czeni, że będą mogli zapewnić

Przed spisem rolnym
Podobnie Jak w latach uble 

głych, w dniach od 5 do 10 
czerwca na terenie całego kraju 
zostanie przeprowadzony do­
roczny spis rolny. Obejmie on 
całkowitą powierzchnię grun­
tów według użytkowania 1 we­
dług rodzajów zasiewów oraz 
spte zwierząt gospodarskich.

Po co potrzebne eą te spisy? 
W trosce o przyspieszenie roz 
woju naszego rolnictwa musi­
my 6tale 1 systematycznie ba­
dać Jego stan, osiągnięcia I 
braki, aby w porę orientować- 
się, Jakimi dysponujemy środ­
kami w dziedzinie zaopatrze­
nia kraju w artykuły produko 
wane przez rolnika 1 co należy 
czynić, by zaopatrzyć rolnika 
w to wszystko, co Jest nlezbę 
dne dla Jego gospodarki.

Ustalenie rozmiarów produk 
cjl rolnej, jej wzrostu I klerun 
ku rozwoju oraz zapoznanie się 
z potrzebami naszego rolni­
ctwa, które przyczyni się do 
planowego Ich zaspokojenia— 
oto cel dorocznych 6pl6Ów roi 
nych, oto cel 1 tegorocznego 
spisu, w jego sprawnym prze 
biegu 6ą zainteresowane za­
równo nasze władze państwo­
we, jak 1 cała nasza wieś.

Aby planowa pomoc pań­
stwa dla wsi była Jak najbar­
dziej celowa, musi 61ę opierać 
na konkretnych materiałach, 
dostarczonych przez coroczne 
spisy rolne.

Co roku na6ze fabryki pro­
dukują coraz więcej maszyn 
rolniczych 1 narzędzi, coraz 
więcej pod względem gatun­
ków 1 ilości nawozów sztucz­
nych. Z roku na rok wzrasta 
zapotrzebowanie w nasiona 
kwalifikowane ltd. Wyniki spl 
6U rolnego stanowią więc pod­
stawę do właściwego zaplano­
wania dalszej najskuteczniej­
szej pomocy państwa dla rolni

mu wszystko, co Jest potrzeb­
ne do życia i rozwoju.

* * *
Dużo dzieł, dużo książek na 

pisano o tym, Jak kapitallstycz 
na pogoń za maksymalnym zy 
skiem 1 zbrojenia niszczą spo­
łeczeństwo, stają się źródłem 
nędzy, rozpaczy, śmierci. Alę 
najwięcef i najbardziej wstrzą 
sająco napisało o tym samo ży­
cie. Żadna konferencja nie 
wypowie, żadne sprawozdanie 
nie wyczerpie tego bezmiaru 
smutku, Jaki Jest udziałem 
milionów małych Istotek, któ­
re pozbawiono słońca, których 
dni upływają w głębokim cle­
niu. A przecież — jak powie­
dział Maksym Gorki: „Wszyst­
kie nasze marzenia o zwycię­
stwie rozumu 1 woli człowieka 
nad ciemnymi silami przyro­
dy, marzenia o zaprowadzeniu 
na świecie sprawiedliwości spo 
łecznej, całe nasze bogactwo 
duchowe przekazane zostanie 
naszym dzieciom — jutrzej­
szym twórcom życia", więc 
nie wolno marnotrawić tego 
bogactwa i bronić trzeba go za 
wszelką cenę.

Przed przeszło trzema laty 
Światowa Demokratyczna Fe­
deracja Kobiet wezwała wszyst 
kich ludzi dobref woli do wy­
stąpienia w dniu 1 czerwca w 
obronie dziecka przed nędzą 
I głodem, przed groźbą nowej 
wojny. Bronić dziecka — zna­
czy bronić sprawiedliwości 
społecznej I pokoju. Te spra­
wy nierozerwalnie są ze sobą 
związane. Trwałe szczęście I 
pełne warunki rozwoju może 
zapewnić bowiem dziecku tyl­
ko pokóf 1 socjalizm.

„Ludzkość winna się zjed­
noczyć 1 nie dopuścić do tego, 
by historia naszych czasów 
pisana była krwią naszych 
dzieci" — wzywała Międzyna­
rodowa Konferencja w Obro­
nie Dziecka, j

„Zredukować rozdęte po­
twornie budżety wojskowe! Za 
pewnić wszystkim dzieciom na 
świecie prawo do życia! Okieł­
znać podżegaczy do nowej wo| 
ny!“ Hasła te, tak bliskie 
wszystkim, którym na sercu le 
ży los dziecka, w dniu 1 czerw 
ca rozbrzmiewają ze szczegół 
ną silą — 1 z większą uwagą 
słucha je cały świat. Tegorocz 
ny Międzynarodowy Dzień 
Dziecka przypada w okresie 
gdy walka o pokój rozpala się 
coraz mocniejszym płomie­
niem, ogarniającym coraz 
większe obszary kuli ziem­
skiej.

Zofia Rzepl Ińska

ctwa w zakresie zaopatrzenia 
w maszyny 1 narzędzia rolni­
cze. w nasiona kwalifikowane, 
dla systematycznej rozbudowy 
ośrodków maszynowych — 
POM-ów 1 GOM-ów, właściwe 
go rozmieszczenia placówek 
służby weterynaryjnej, dalsze 
go usprawnienia wiejskiej sie­
ci handlu uspołecznionego ltd.

Wzorując się na doświad­
czeniach noku ubiegłego, tego­
roczny spis został poważnie 
uproszczony w stosunku do 
lat ubiegłych. Tak więc liczba 
pytań w formularzach została 
ograniczona I sprowadzona do 
zupełnie niezbędnych.

Spisem rolnym na szczeblu 
centralnym kieruje Główny U- 
rząd Statystyczny, a w terenie 
prezydia rad narodowych. W 
gromadach 6plsy przeprowa­
dzają sołtysi, w PGR-ach, 6pół 
dzlelntach produkcyjnych 6pls 
przeprowadzą kierownicy go­
spodarstw 1 zarządy spółdziel­
ni.

Informacje spisowe zgodnie 
z dekretem zabezpieczone są 
tajemnicą 1 muszą być Jak naj 
szybciej przekazane do Głó­
wnego Urzędu Statystycznego, 
który do dnia 20 llpca opracu 
Je wyniki spteu ogólnokrajowe 
go.

Spis, który 6łuży dalszemu 
podniesieniu dobrobytu pracu 
JąceJ wsi, będą usiłowali nie 
wątpliwie, podobnie Jak w 
latach ubiegłych, wykorzystać 
wrogowie dla fabrykacji nie­
jednego kłamstwa 1 plotki. 
Będą oni usiłowali wypaczać 
sens spisu, namawiać do udzie 
lania fałszywych danych. Tym 
knowaniom wroga musi dać 
odpór cała wieś pracująca.

Poważne zadania w związ­
ku ze spisem 6toją przed orga 
nlzacjami partyjnymi, aktywi­
stami ZMP. ZSCh. przed Ko­
łami Gospodyń Wiejskich 1 
przed radami narodowymi. 
Winny one rozwijać szeroką 
pracę agitacyjną, mającą na 
celu wyjaśnianie Istotnego ce­
lu spisu 1 demaskowanie wro 
glch Polsce Ludowej 1 sprzecz 
nych z Interesami chłopstwa 
pracującego plotek kułackich

Jest rzeczą ważną, aby soł­
tysi, bezpośrednio przeprowa­
dzający spis, zdali 6oble Jasno 
sprawę, że od Ich postawy, nie 
„urzędowej", a właśnie agita­
cyjnej, od Ich Jasnego tłuma­
czenia zadań i celu spisu za­
leży Jego preebleg, a więc 1 
realizacja zadań, Jakie na pod 
stawie uzyskanych ze spl.su 
materiałów stawia 6oble nasza 
władza ludowa.

Udzielanie ścisłych 1 rze­
telnych informacji sołtysom, 
to umożliwienie naszemu pań 
stwu Jeszcze lepszego 1 sku­
teczniejszego kierowania roz­
wojem produkcji rolnej, to 
umożliwienie Jeszcze wydat­
niejszej 1 wszechstronniejszej 
pomocy chłopom Indywidual­
nym, spółdzielniom produkcyj 
nym 1 PGR-om, w podniesie­
niu produkcji 1 dochodowości 
ich gospodarstw, to wyraz 
pełnego zrozumienia przez 
wieś polską jej własnych lnte 
resów.

Udzielanie ścisłych 1 rzetel 
nych, zgodnych ze stanem fak 
tycznym odpowiedzi na pyta­
nia formularza spisowego, jest 
obowiązkiem obywatelskim 1 
państwowym chłopa.

Chłopi polscy przekonali 
się na podstawie własnego do 
świadczenia, że polityka pań­
stwa ludowego zmierza kon­
sekwentnie do podniesienia do 
brobytu I kultury pracującej 
wsi. Chłopi polscy wiedzą, 
że państwo ludowe nie szczę­
dzi wysiłków dla najpełniej­
szego rozwoju produkcji rol­
nej.

Świadczą o tym tysiące, 
tysiące traktorów 1 wiele in­
nych maszyn rolniczych w 
POM-ach, świadczą dziesiąt­
ki tysięcy ton nawozów rozpro 
wadzanych każdego roku 
przez nasze GS-y, świadczy 
stale wzrastająca liczba szkół 
rolniczych 1 kursów agrotech­
nicznych, świadczy iwrjstnją- 
ca stale sieć bibliotek, kin, 
świetlic. Jakże wyraźne to 1 
nieodparte świadectwo głębo­
kiej trosk! partii 1 rząd» o 
najpełniejsze zaspokojenie ma 
terlalnych 1 kulturalnych po­
trzeb chłopstwa pracującego.

Toteż pracująca wieś w 
dniach od 5 do 10 czerwca 
z cała sumiennością 1 skrupu­
latnością spełni swój obowią­
zek w spisie rolnym.

R. Sch.

Z pobytu gości 
zagranicznych 
w Polsce

WARSZAWA. W ramach 
polsko - węgierskiej wymiany 
kulturalnej przybył do Polski 
uczony węgierski, kierownik 
podległego .Akademii Nauk 
Węgierskiej Republiki Ludo­
wej. Instytutu Mikrobiologii 
w Tlhanay — prof. Jano6 Hor 
vath. Celem pobytu prof. Hor 
vatha Jest zapoznanie się z na 
szymi osiągnięciami w dzledzi 
nie mikrobiologii oraz wymla 
na doświadczeń z uczonymi 
polskimi.

spl.su


Wykonanie planu - sprawą honoru
każdego robotnika PGR

Państwowe gospodarstwa 
rolne, które obejmują ponad 
40 proc, areału gruntów or­
nych naszego województwa, 
odgrywają coraz większą rolę 
w zaopatrzeniu ludności miast 
i ośrodków przemysłowych 
w żywność, a przemysłu w .nie 
zbędne surowce. W ostatnich 
kilku latach zwiększyły one 
znacznie obszar zasiewów oraz 
pogłowie Inwentarza żywego. 
Wzrosła nie tylko ekonomicz­
na. ale i polityczna rola 
PGR-ów, które w coraz więk­
szym stopniu oddzlaływują na 
indywidualnie gospodarują­
cych chłopów, wykazując wyż 
szość gospodarki zespołowej.

Szereg PGR może poszczy 
clć się dobrymi wynikami. 
Np. PGR Pobłocle Małe ze­
brał w 1952 r. 29 q pszenicy 
Jarej z ha, a gospodarstwo 
Małogorze 38 q pszenicy ozi­
mej z ha. W PGR Malinowo 
uzyskano 28 q żyta, a w My- 
ślmie 32 q Jęczmienia ozime­
go z ha. Gospodarstwo Bleso- 
wlce uzyskało 375 q buraka 
cukrowego a Jeżyczkl 615 q 
buraka pastewnego z ha Na­
tomiast w niektórych PGR-ach 
produkcja rolna stoi jeszcze 
rta bardzo niskim poziomie. 
Na przykład PGR Borzysław, 
zespół Tychowo w pow. blało- 
gardzklm, w zeszłym roku ze­
brał zaledwie 5.4 q żvta. 10 q 
jęczmienia ozimego, 8 q Jęcz­
mienia Jarego. 7,8 q owsa. 
55 q ziemniaków, 45 q bura­
ków pastewnych z ha. W go­
spodarstwie Krzyżankl w pow. 
człuchpwsklm, uzyskano zbiór 
zbóż zhacznle ponlże| 10 q 
z ha.

Podobnie Jest na odcinku 
produkcji zwierzęcej. Bryga­
dzista oborowy Szledak w 
PGR Lubusko uzyskał od 100 
krów 97 cieląt, brygadzista 
Sikora z Lęg od 100 owiec od 
hodował 127 Jagniąt 1 uzyskał 
3.4 kg wełny od każdej owcy. 
Nagrodzony Złotym Krzyżem 
Zasługi tow. Klawiter z Cece- 
nowa uzyskał od 92 krów po 
4.989 litrów mleka rocznie. 
W gospodarstwie Palcewlce 
wyhodowano od 66 macior 
przeciętnie po 17 prosiąt od 
każdej. Z drugiej strony, wie­
le brygad 1 gospodarstw nlo 
wykonuje rocznych planów 
przyrostu tuczu, udojów mle­
ka. przyrostu prosiąt i cieląt 
ltp.

Rezultatem zaniżonych zbio­
rów 1 zaniedbań w produkcji 
zwlerzęcei Jest poważne zwlęk 
ezenle kosztów własnych 1 wy­
nikające stąd straty dla pań­
stwa, nleuzysklwanle plano­
wane! towarowoścl, niewyko­
nywanie planów sprzedaży zbo 
ża, żywca 1 mleka. Podczas, 
gdy np. zespól Rokoss«>wo wy 
konał plan odstawy tuczników 
w I kwartale w 120 proc , to 
zespól Cetuń zaledwie w 51,4 
proc., a Dobroc!echv w 52 
proc. Zespół Biesiekierz plan 
odstawy mleka zrealizował w

rpOW'. ZOFIA Padusińska,
* członek KZ zespołu PGR 

Trzcilno, przodująca brygadzi- 
stka chlewni, rozmawia w przer 
wie obrad Konierencji z tow 
Pokalem, przodownikiem z Pa­
rowozowni PKP w Szczecinka. 
Nietrudno jest nawiązać roz­
mowę. Oboje mówią wspólnym, 
partyjnym językiem. W partyl- 
ny sposób oceniają życie swe­
go środowiska, swoją pracę i 
swoje błędy. Tow. Padusińska 
opowiada o pracy w chlewni, 
o chwilowych niepowodzeniach 
w okresie, kiedy brak jej było 
jeszcze doświadczenia.

Tow. Pokal wypytuje o spra 
wy PGR. Są-mu równie bliskie 
jak sprawy parowozowni, w któ 
rej pracuje. Działacza partyjnego 
obchodzi wszystko. I oto ludzie, 
którzy nauczyli się myśleć nie 
tylko „o sobie" próbują uogól­
niać własne doświadczenia i 
spostrzeżenia. — Co trzeba zro 
bić, aby sprawniej pracowały 
PGR-y, aby zlikwidować w nich 
marnotrawstwo i niedbalstwo? 
— Najważniejsze — to wzmoc­
nić pracę partyjną, która decy­
duje o powodzeniu każde) spra 
wy. Tow. Gustaw Pokal przeko­
nał się o tym na przykładzie 
pracy w parowozowni. W pro­
stych. spokojnych słowach, dzie 
li się swymi doświadczeniami 
z towarzyszką z PGR...

111,7 proc., a Oleśnica i Gi- 
żyno zaledwie w 43 1 51 proc.

„Gdybyśmy potrafili pod­
ciągnąć wszystkie państwowe 
gospodarstwa rolne do pozio­
mu przodujących — mówił na 
VII Plenum KG towarzysz 
Bierut — mielibyśmy w PGR 
potężną socjalistyczną bazę 
produkcyjną, zabezpieczającą 
znaczne zasoby produktów rol­
nych w rękach państwa, dają­
cą wzór nowoczesne) gospodar 
ki milionom chłopów pracują­
cych, zachęcając Ich do wej­
ścia na tory wielkiej gospodar 
ki zespołowej1'.

Osiągnięcia niektórych na­
szych gospodarstw wskazują 
na olbrzymie, niewykorzysta­
ne rezerwy produkcyjne, 
tkwiące we wszystkich gospoś 
darstwach 1 zespołach. Wska­
zują. że gdyby podciągnąć 
przeciętne gospodarstwa do 
przodujących, a najsłabsze do 
przeciętnych — PGR-v nasze­
go województwa mogłyby w 
1953 r. dać państwu ddeslątkl 
tysięcy ton zboża, ziemnia­
ków, buraków cukrowych, żyw 
ca 1 mleka więcej.

Przyczyny nierównomierne­
go rozwoju poszczególnych go 
spodaretw 1 niewykonywanie 
wskaźników planu finansowo- 
gospodarczego wynikają prze­
de wszystkim ze słabej pracy 
politycznej naszych organiza­
cji partyjnych, niewłaściwe) 
organizacji pracy, braku po­
czucia odpowiedzialności ze 
strony kierownictwa gospo­
darczego, słabej dyscypliny za 
łóg. Oczywiście nie sprzyja to 
podnoszeniu wydajności pra­
cy, ani wytworzeniu troski każ 
dego robotnika o wzrost go­
spodarczy |ego zespołu.

W czwartym roku planu 
6-letnlego stoją przed PGR-a- 
ml trudne 1 odpowiedzialne, 
ale w pełni realne zadania. 
Wykonanie Ich wymagać bę­
dzie codziennej, wzmożonej 
pracy, szczególnie w gospo­
darstwach pozostających w ty­
le.

Towarzysz Bierut uczy: 
„Plan to prawo niezłomne pań 
stwa budującego socjalizm. 
Wykonanie zadań planowych
— to najwyższy obowiązek każ 
dego robotnika 1 chłopa11.

Plan produkcyjny, plan fi­
nansowo - gospodarczy PGR
— to niezłomne prawo. Plan 
ten bezwzględnie musi być 
wykonany przez każde gospo­
darstwo 1 każdy zespół. Jed­
nym z podstawowych warun­
ków realizacji planu Jest Wła­
ściwe rozpracowanie zadań na 
codzleń, na każdy miesiąc 1 
każdy dzień, przedyskutowa­
nie tego planu z robotnikami, 
z całą załogą, aby każdy znał 
swoje obowiązki 1 aby każdy 
znał wartość 1 znaczenie swo­
jej pracy.

Zdarza się Jeszcze, żo robot 
nlcy niektórych gospodarstw 
nie znają w ogóle planów. Dy 

Z SALI OBRAD
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wych strojach. To 100-osobowy 
zespół kaszubski, uczniów szko 
ły podstawowej w Ustce, który 
przybył na wojewódzkie elimi­
nacje dziecięcych zespołów 
artystycznych i wydelegował 
swoich przedstawicieli dla prze 
kazania serdecznych pozdro­
wień Wojewódzkiej Konferen­
cji PZPR.

Wśród gorących oklasków 
uczestników Konferencji, dzieci 
przechodzą przez salę, zbliżają 
się do stołu prezydialnego, wrę 
czają wiązanki kwiatów.

Trzynastoletnia dziewczynka 
deklamuje wiersz o partii.

Dzieci śpiewają hymn SFMD. 
Podchwytuje go cała sala. 

'Hymn pokoju — hymn młodo­
ści świata.

* * *

ELEGACI i zaproszeni go- 
ście z wielkim zaintere­

sowaniem oglądali liczne plan-

rekcje. organizacje partyjne 1 
związkowe muszą dopilnować, 
aby wszystkie wskaźniki pla­
nu finansowo - gospodarczego 
dotarły do robotnika. Zazna­
jomienie robotnika z zadania­
mi. Jakie dla niego wynikają 
z planu, wpływa na rozwój 
Inicjatywy robotnika, podnosi 
jego poczucie odpowiedzialno­
ści za całość gospodarki. Dla­
tego też konieczne Jest zazna­
jomienie załóg z podstawowy­
mi założeniami planu nie tyl­
ko na naradach produkcyj­
nych, ale 1 poprzez odpowied­
nie tablice, afisze ltp. umiesz­
czone na widocznym miejscu 
w biurze, świetlicy, czy sto­
łówce. Konieczna Jest stała, 
systematyczna analiza wyko­
nawstwa planów 1 to zarówno 
wskaźników wydajności Jak 1 
kosztów własnych.

Kierownicy gospodarstw 1 
organlzac|e partyjne powinni 
dbać o należytą organizację 
pracy. Przestrzegając warun­
ków układu zbiorowego trze­
ba zwrócić uwagę na to, aby 
wszystkie prace oparte były 
na normach, aby skompleto­
wane zostały brygady o sta­
łym przydziale robotników 1 
Inwentarza do prac na określo 
nym odcinku produkcji.

Niezbędnym Jednak warun­
kiem usprawnienia pracy w 
PGR Jest wzmożenie pracy po 
litycznej wśród załogi. Każdy 
członek partii 1 każdy robotnik 
winien czuć się odpowiedzial­
nym za produkcję 1 wykona­
nie planu. Organizacje partyj 
ne 1 związkowe uświadamiając 
lałogę 1 mobilizując Ją do wy­
konania planu rocznego win­
ny jednocześnie wychowywać 
Ją w duchu socjalistycznego 
stosunku do pracy 1 własności 
społecznej, kierować politycz­
nie ruchem współzawodnictwa, 
dbać o warunki bytowe robot­
ników stałych 1 sezonowych, 
otaczać opieką przodowników 
pracy 1 racjonalizatorów

Komitety zespołowe | Instan 
cje partyjne powinny na 
swych posiedzeniach głębiej 
analizować całokształt gospo­
darki i wnikać w ekonomikę 
PGR, wszechstronnie analizo­
wać przebieg realizacji planu 
finansowo - gospodarczego w 
Jego wszystkich wskaźnikach. 
Oddziałowe organizacje partyj 
ne muszą śmiało wskazywać 
na rezerwy tkwiące w gospo­
darce. nie dopuszczać do nie­
dbalstwa I marnotrawstwa, w 
pełni realizować prawo kon­
troli.

Instancje 1 organizacje par- 
tyjne winny nteustannie czu­
wać nad pełnym wykonywa­
niem planów, wpajać to poczu­
cie odpowiedzialności w kie­
rowników PGR I robotników. 
Wykonanie planu finansowo- 
gospodarczego powinno b\ć 
sprawą honoru każdego ro­
botnika PGR.

(R.)

sze i wykresy, obrazujące róż­
ne dziedziny pracy partyjnej na 
terenie całego województwa.

Grupa delegatów żywo dy­
skutuje przed wykresem poka­
zującym ilość organizacji par­
tyjnych i grup kandydackich w 
gromadach indywidualnych, w 
poszczególnych powiatach.

Wykresy, cyfry plansze — 
mówią o nieustannym rozwoju 
wojewódzkiej organizacji par­
tyjnej. Rośnie ilość członków 
partii, systematycznej popra­
wie ulega skład socjalny party) 
nych organizacji, coraz więcej 
jest kursów szkoleniowych, 
zwiększa się liczba prelegen­
tów i agitatorów (np. podczas, 
gdy w 1951 r. było 4061 agita­
torów partyjnych, to w 1953 
r. liczba ta powiększyła się do 
6713).

Szczególne zainteresowanie 
wzbudza wśród delegatów z za 
kładów pracy wykres pokazują

Z dyskusji na II Wojewódzkiej Konferencji Partyjnej 
w Koszalinie

O prawidłowe partyjne 
kierownictwo 

organizacjami masowymi
Towarzysze! Od Komitetu 

Centralnego, od Biura Poli­
tycznego 1 towarzysza Bole­
sława Bieruta, przekazuję 
wam serdeczne pozdrowienia 
(oklaski, wszyscy skandują— 
Ble - rut, Ble - rut).

Pragnę wyrazić zadowole­
nie z waszej aktywności w dy 
skusjl na Konferencji Woje­
wódzkiej, w podnoszeniu za­
gadnienia szkolenia partyjne­
go, szkolenia Ideologicznego 
1 zagadnień kadrowych, o któ 
rych szeroko mówiliście w 
waszych wystąpieniach.

Pragnę poruszyć kilka za­
gadnień, które zostały omó­
wione niedostatecznie, wzglę­
dnie nie poruszone zupełnie.

Dyskusja odnośnie niektó­
rych zagadnień była nie bar­
dzo konkretna — mówiono du 
żo o działalności partii, ale 
mało mówiono o roli partii w 
uruchamianiu ogniw gospodar 
czych.

Wielu z was mówiło o za­
daniach produkcyjnych, ale 
nie mówiliście Jak należy przy 
śpieszyć produkcję, Jak nale­
ży zmechanizować pracę, zra­
cjonalizować Ją, nie odrywa­
jąc zagadnień gospodarki od 
spraw politycznych.

Nie mówiliście nic o marno 
trawstwle surowca na waszym 
terenie, nie mówiliście o mar­
notrawstwie budynków, które 
nie konserwowane marnieją, a 
niektóre z nich potrzebowały 
Jedynie małego remontu, je­
dnak w wyniku nlezabezplecze 
nla zawaliły się lub rozwalają 
się. Na te sprawy wskazują 
skargi I zażalenia przesyłane 
przez ludzi pracy.

Należy, aby organizacje 
partyjne zwróciły uwagę lnsty 
tucjom gospodarczym i zmobl 
llzowały załogi do walki z 
marnotrawstwem, do walki o 
oszczędność.

Tow. Elczewski w swoim 
referacie wskazał na oslągnię 
cla w dziedzinie gospodarczej 
1 politycznej woj, koszalińskie 
go. Są to niewątpliwie duże 
osiągnięcia w stosunku do ro 
ku 1945 czy 1946. Jednak 
nie możemy się zadowalać, a 
musimy pracować Jeszcze usll 
niej, aby osiągnięcia były Jesz 
cze większe.

Trzeba stosować nowator­
stwo, racjonalizatorstwo, współ 
■zawodnictwo, nową technikę, a 
o tych zagadnieniach w dysku-

Tow. Stefan Matuszewski
zastępca członka 

Biura Politycznego 
Komitetu Centralnego 

PZPR

cy właściwe rozstawienie kadr 
partyjnych w poszczególnych 
działach produkcji w białogar- 
dzkiej garbarni. Sprawa to bar­
dzo istotna i ciągle aktualna 
we wszystkich zakładach pra­
cy. Toteż pod wykresem gro­
madzi się wielu delegatów.

Liczne plansze obrazują o- 
siągnięcia naszego wojewódz­
twa w dziedzinie oświaty i 
upowszechnienia kultury. Cy­
try mówią o wzrastającej z każ 
dym dniem liczbie zespołów 
artystycznych, bibliotek, o wzra 
stającym czytelnictwie prasy.

* * *
11/ SKUPIONĄ ciszę sali pa 
” dają pierwsze nazwiska 

członków nowowybranego Ko­
mitetu Wojewódzkiego partii. 
Długotrwałymi oklaskami wita­
ją delegaci nowe, wybrane 
przez siebie władze partyjne. 
Wiedzą, że najbardziej ofiarni 
działacze społeczni, przodujący 
robotnicy, chłopi i przedsta­
wiciele inteligencji, którym po­
wierzyli kierownictwo woje­
wódzką organizacją paityjną 
nie zawiodą Ich zaufania. Po­
prowadzą oni masy pracujące 
naszego województwa pod kie­
rownictwem partii do nowych 
zwycięstw w walce o wyko­
nanie zadań planu 6-letniego, 
w walce o socjalizm i pokój.

6.11 mówiliście bardzo mało. 
Nie mówiliście nic o normach 
pracy. Należy, aby w naszym 
kraju 6zerzej stosować metody 
racjonalizatorskie robotników 
radzieckich Jak Korablelnlko- 
wej, Kowalowa, Kolesowa 1 
lanych, którzy pokazują nam 
do Jakich wyników 1 do jakiej 
wysokiej techniki można dojść 
przez wykorzystanie racjonar 
llzatorstwa i nowatorstwa.

Na przykładach radzieckich 
racjonalizatorów należy poka­
zywać wyższość socjalizmu 
nad zaśniedziałym, zgniłym, 
starym ustrojem, Jakim był 
kapitalizm. Trzeba pokazać 
jak u nas przejawia się troska 
o człowieka, którego ciężki 
trud zastąpi maszyna, nowa 
technika.

Dlatego stoi przed nami za­
danie, bić się o sprawiedliwe 
normy techniczne — bo to 
jest droga do dobrobytu wszy­
stkich ludzi pracy, to jest dro 
ga do socjalizmu.

Drugie zagadnienie poruszo 
ne w referacie tow Elczew- 
sklego i przez tow. Dajka w 
dyskusji, to zagadnienie zago­
spodarowania naszych Ziem 
Zachodnich, to konieczność 
podnoszenia piękna naszej 
Ziemi Koszalińskiej i dbałość 
o nią.

Nie wszystko na terenie 
woj. koszalińskiego na tym 
odcinku zostało wykonane. 
Jeszcze w miastach i mlastecz 
kach województwa widoczne 
6ą ślady wojny, a to nie 
dodaje uroku krajobrazom 
województwa koszalińskiego.

. Spotyka się Jeszcze wiele 
domów nlewyremontowanych, 
wymagających tylko nieznacz­
nego remontu, który można 
byłoby wykonać sposobem go­
spodarczym, w ramach czynu 
społecznego.

A przecież zagospodarowa­
nie, utrzymanie czystości 1 
odpowiednia opieka nad wy­
glądem terenu ma poważny 
polityczny wydźwięk — Jest 
to wyraz trwałości 1 stabilno­
ści, polskości tych ziem, Jest 
to zagadnienie trwałości wła­
dzy ludowej na tych tere­
nach.

Gdy podniesiemy wysiłek w 
uruchomieniu wszystkich śród 
ków gospodarczych, gdy bę­
dzie odpowiednio wydobyte 
piękno województwa, ludzie 
będą coraz chętniej osiedlać 
się na Jego terenie. Ziemia 
ta bowiem Jest nasza po wszy­
stkie czasy (oklaski).

Chcę poruszyć następnie 
sprawę życia kulturalnego I 
pracy masowo • propagando­
wej. Na ten temat mówili­
ście bardzo mało. Zagadnie­
nie to poruszane było przez 
kilku dyskutantów i to -w je­
dnym tylko aspekcie, miano­
wicie w aspekcie szkolenia I 
wygłaszania pogadanek.

Na terenie województwa ko 
Szalińskiego widziałem tylko 
Jeden stały transparent, w 
Słupsku. Ni© mówię tu o pla­
katach, gdyż te nadają się wła 
ściwle do sal i klubów, a na 
zewnątrz można Je wykorzy­
stywać Jedynie przy specjal­
nych akcjach.

Stałych, sporządzonych z 
trwałych materiałów, transpa 
rentów, haseł, emblematów po 
kojowych, organizacyjnych, 
nie widziałem. Natomiast na 
terenie ZSRR oraz NRD 1 In­
nych krajów demokracji lu­
dowej na każdym kroku spo­
tykamy się z wysoko postawlo

ną propagandą wizualną. Wi­
dzimy tam przy drogach, 
szosach, na wzgórzach, na sta­
cjach kolejowych, hasła ukła­
dane z kamienia, z cegły, ma­
lowane na drzewie, blasze a 
nawet portrety układane z 
kwiatów lub malowane w spo 
sób estetyczny 1 to zarówno na 
wsiach Jak 1 w miastach.

W propagandzie wizualnej, 
w sposób sugestywny, winny 
być pokazane zagadnienia pla­
nów produkcyjnych, planu 
6-letnlego, walka o pokój, za­
gadnienie Internacjonalizmu, 
przyjaźni ze Związkiem Ra­
dzieckim.

Towarzysze, należy abyścle 
te metody pracy propagando­
we! w naszym województwie 
również zastosowali.

Spełniają one obok zadań 
gospodarczych Jeszcze Inne za 
dania, gdyż rozbudzają uczu­
cia patriotyzmu 1 miłości do 
Polski Ludowej.

TOWARZYSZE!

Pragnę Jeszcze poruszyć 
sprawę uruchomienia 1 mobili 
zacjl transmisji społecznych. 
Wielu z was o tym tylko 
wspomniało. Chodzi o to mla>- 
nowlcle. aby organizacje par­
tyjne nie robiły wszystkiego 
same, a kontrolowały i udzie­
lały pomocy masowym trans­
misjom społecznym. Mam tu 
na myśli rady narodowe, or­
ganizacje kobiece, organiza­
cje młodzieżowe, związki za­
wodowe. Są to przecież pod­
stawowe dźwignie przy pełnie 
nlu władzy ludowej. Przecież 
powinny one mobilizować ma­
sy robotnicze i chłopskie do 
wykonywania z honorem za­
dań państwowych, gospodar­
czych 1 społecznych, postawlo 
nych przed nimi przez par­
tię- f

Zbyt mało mówiliście w dy 
skusjl o organizacjach kobie­
cych 1 młodzieżowych, mało 
wspomnieliście o organiza­
cjach sportowych 1 TPPR. 
Organizacje te mają ważne, 
wychowawcze znaczenie spo­
łeczne. Musimy dbać o aktyw! 
zację społeczną, o poziom kul 
turalny, o zdrowotność ludzi, 
o wychowanie młodego poko­
lenia, właśnie poprzez organt 
zacje masowe.

Na zakończenie chcę pod­
kreślić, że wielu towarzyszy 
mówiło o szkoleniu partyj 
nym, o podnoszeniu poziomu 
szkolenia partyjnego. Należy 
poziom szkolenia partyjnego 
podnosić Jeszcze wyżej, ponle 
waż tylko taki członek partii, 
który dba o podnoszenie swe 
go poziomu Ideologicznego 1 
politycznego Jest godny no61ć 
miano członka partii.

Należy w swych przemó­
wieniach więcej stosować za­
sadę krytyki 1 samokrytyki. 
Krytykę trzeba stosować tak, 
aby pomagała 1 uzdrawiała 
błędy i niedociągnięcia dru­
gich, aby polepszała styl pra­
cy własne| 1 innych, aby po­
magała 1 mobilizowała masy 
do dalszej pracy.

Jak należy prowadzić kam­
panię wychowania politycz­
nego, jak należy walczyć z 
wnoglem, Jak powiązać zagad 
nlenla polityczne 1 gospodar­
cze, Jak należy prowadzić wal 
gę z gapiostwem i niedbal­
stwem, trzeba uczyć się od 
Komunistyczne! Partii Związ­
ku Radzieckiego, która przez 
6zereg lat torowała nam 1 in­
nym krajom demokracji ludo­
wej drogę do zwycięstwa 
(oklaski).

Podnośmy towarzysze wy­
soko sztandar internacjonali­
zmu i patriotyzmu, krocząc 
do zwycięstwa socjalizmu w 
nasze! ludowe| ojczyźnie (o- 
klaskl).



Na naszych ekranach
„Żołnierz Zwycięstwa" (cz. II)

Co, gdzie, kiedy?

część ///mu „Żołnierz Zwy­
cięstwa" opowiada o dalszych

część lilmu — wspaniałego dzle 
la polskiej sztuki filmowej pt. 
„Żołnierz Zwycięstwa”.

Cala radiofonlka Jest wła­
snością prywatnych przedsię­
biorstw kapitalistycznych. Siu 
ty Jak I Inne środki propagan 
dowe okłamywaniu robotnika, 
spaczanlu artystycznego sma­
ku społeczeństwa.

Państwo ludowe własnym 
kosztem buduje I utrzymuje 
linie radiofoniczne. Opłata 
alx>namentowa wynosząca 3 
złote miesięcznie, pokrywa za 
ledwie zużycie energii elek­
trycznej.

Przychylając się do żądania 
szerokich ma6 społeczeństwa, 
aby Jeszcze bardziej udostępnić 
korzystanie z usług radiofonii 
przewodowej, wprowadzono ra 
talną Instalację głośników, cle 
dmlokrotnle tańszych od radio 
odbiornika, które po zapłace­
niu stają 6lę własnością abo­
nenta. "

Zenon Smlechowskl 
kierownik 

Działu Administracyjnego 
ZO Radiofonizacji Kraju 

w Koszalinie

lei Szczur realizował w kasie 
GS „Samopomoc Chłopska". 
Poza tym Szczur nie zadowala 
jąc się sumą pieniężną, którą 
otrzymywał od liawiuka, na 
sfałszowanych pokwitowaniach 
dopisywał większą ilość rzeko­
mo przyjętego od chłopów 
siana.

W- ten sposób Szczur przy­
właszczył sobie 24 tys. zło­
tych. a Kawiuk 20 tys. złotycn

Sąd Wojewódzki skazał Stc 
fana Kawiuka, na 10 Jat wię­
zienia oraz utratę praw pub­
licznych 1 obywatelskich praw 
honorowych na przeć!? " lat 5. 
Stanisława Szczura na 8 lat 
więzienia oraz utratę praw na 
lat 5.

(zz)

Odprawa
przewodniczących kół TPPR

Zarząd Miejski TPPR w Kosza­
linie organizuje 2 bm. o gOdz. 
14, w Woj. Klubie TPPR przy ul. 
Zwycięstwa Nr 125, odprawę dla 
przewodniczących kół zakłado­
wych TPPR.

Zakłady pracy, w których do­
tąd nie Jstnieją koła TPPR, w po 
rozumieniu z podstawową orga­
nizacją partyjną i radą zakłado­
wą wydelegują na odprawę sw)- 
Ich przedstawicieli.

Historią radiofonii przewo­
dowej w Polsce Jest krótka. 
Dzięki Związkowi Radzieckie­
mu, w pierwszych chwilach 
organizowania naszego ludo­
wego państwa, rozpoczęliśmy 
budowę radiowęzłów. Z ZSRR 
do Polski przyjechały w roku 
45 pierwsze grupy techników 
1 inżynierów radzieckich, któ­
rzy pomogli w odbudowaniu 
zniszczonych radiostacji 1 
przekazali swe doświadczenia 
w budowle radiofonii przewo­
dowe). Otrzymaliśmy też od 
ZSRR cały nowoczesny sprzęt, 
jak aparaturę nadawczo - od­
biorczą. urządzenia wzmacnia­
jące. materiały przewodowe 
itp.Później nadszedł 6przęt z 
Czechosłowacji 1 NRD. Dziś 
większość naszego sprzętu ra­
diofonicznego produkujemy w 
Polsce.

Jakie zadania ma spełnić na 
sza radlofonlzacja?

Po pierwsze — ma na c*lu 
udostępnienie audycji radio­
wych najszerszym masom sno 
łeczeństwa. (Instalacja głośni­
ka Jest 7-krotnle tańsza od In 
stalacjl radioodbiornika).

Po drugie — ma na bieżąco 
informować społeczeństwo o 
wydarzeniach życia politycz­
nego i gospodarczego.

Po trzecie —■ ma 6łużyć po 
mocą w organizacji pracy w 
przemyśle 1 rolnictwie.

Po czwarte — ma mobilizo­
wać masy do czynnego udzia­
łu w życiu kulturalnym kraju.

■UWAGA SEKRETARZE 
PODSTAWOWYCH 

ORGANIZACJI PARTYJNYCH 
Z TERENU KOSZALINA

Komitet Miejski PZPR w Ko- 
linie zawiadamia wszystkich se­
kretarzy podstawowych organi­
zacji partyjnych, że w dniach 
3, 4 i 5 czerwca br. odbędzie się 
trzydniowa odprawa sekretarzy 
z terenu miasta Koszalina.

Ważniejsze telefony
Pogotowie Ratunkowe — tel. nr 

we.
Straż Pożarna tel. nr 08.
Komisariat Miejski MO, teL nr 

537.
Zegarynka, teL nr 06

Dyżury
SZPITAL

Szpital Miejski, ul. Faiata 3, 
tei. ais.

apteka
Apteki Społeczna nr 11 — ul.

Armii Czerwonej 1, tel. 187.

Zakończyć 
remont balkonu 
Domu Kultury

Od 21 kwietnia, tj. od chwi 
11, kłody robotnicy Miejskie­
go Przedsiębiorstwa Remon­
towo-Budowlanego w Słupsku 
przystąpili do remontu balko­
nu gmachu Domu Kultury, 
minęło Już kilka tygodni. Ro 
botnlcy w pierwszym dniu 
żywo zabrail się do pracy — 
postawili rusztowanie, przy­
gotowali zaprawę, nawet roz­
poczęli remont. Jednak już. 
następnego dnia nie przyszli 
do pracy 1 więcej się nie po­
kazali. Od tego czasu balkon 
Domu Kultury w Słupsku cze­
ka na dokończenie prac remou 
towych,

Zapytujemy, kiedy MPRB 
w Słupsku ukończy rozpocię 
ty remont?

Na terenie województwa ko­
szalińskiego rozpoczęto Już v 
roku 1946 budowę radiowę­
złów w Wałpzu i Złotowie. Od 
tego czasu znacznie wzrosła 
Ilość radiowęzłów, których w 
roku 1951 było 23. a do koń­
ca roku 1953 będzie 41.

Wraz z rozbudową 61ecl ra­
diowęzłów następuje szybki 
wzrost instalacji głośników. W 
roku 1953 liczba Ich wzro­
śnie do 253 proc, w stosunku 
do roku 1950.

Obok radiowęzłów wła­
snych buduje się urządzenia 
lokalne, to znaczy radiowęzły 
wyłącznie do użytku zakładów 
pracy, spółdzielń produkcyj­
nych, państwowych gospo­
darstw rolnych, świetlic, do­
mów kultury, domów wczaso­
wych Itp.

W spółdzielniach produk­
cyjnych 1 PGR-ach nadawano 
są własne audycje lokalne. 
Członkowie spółdzielń produk­
cyjnych 1 pracownicy PGR-ów 
v. ysłuchują w domu komunika 
tów, przyjmują drogą radiową 
wskazania do dalszej pracy. 
Radiowęzły lokalne populary­
zują osiągnięcia własnych przo 
downlków pracy, upowszech­
niają i rozszerzają współzawo­
dnictwo, ruch nowatorów | ra 
c Jon a 11 z a I oró w. Wy kórz ys I y - 
wonie radiowęzłów lokalnych 
ogranicza do minimum zwo­
ływanie zebrań, rozsyłanie 
zarządzeń drogą pocztową 
Itp. W czasie przerw między 
audycjami lokalnymi nadawa­
ne są audycje ogólnopolskie.

Co 10-ty mieszkaniec wo­
jewództwa koszalińskiego po­
siada urządzenia odbiorcze.

Z dnia ra dzień rozwija się 
sieć zespołów świetlicowych. 
Radio popularyzuje osiągnię­
cia przodujących zespołów I 
daje wytyczn? podnoszenia po 
złomu Ich pracy. Rozszerza 
się 61eć bibliotek powszech­
nych — głośniki propagują 
czytanie, książek przez omó­
wienie Ich treści i rzeczową 
krytykę. Rośnie Ilość miłośni 
ków muzyki, śpiewu, 6ztukl. 
Podnosi się w szybkim tempie 
socjalistyczna świadomość poi 
sklego społeczeństwa.

Jakże odmiennie wygląda 
sprawa radiofonii w pań­
stwach kapitalistycznych. Ra­
diofonia przewodowa zakłada 
na Jest tylko w Danii 1 Holan 
dli, zgrupowana wyłącznie w 
wielkich ośrodkach robotni­
czych.

Na drugi dzień Gert znowu podszedł do urwiska. Tu na 
wilgotnym plasku wykrył ślady zwierząt.

Zajrzał do parowu. Spojrzał za siebie. Zwierciadło nic 
poruszyło się, zwrócona było w inną stronę. Gert przebiegł 
wzdłuż parowu, szukając bardziej wygodnego zejścia. Chwy­
tając-się korzeni drzew 1 pnl, rozsuwając gęste, wysokie za­
rośla, zeszedł do parowu i dostrzegł na gałązkach krzewów 
pasma włosów.

Doświadczalne zwierzęta! Strach pędził je do urwiska 1 
spychał w dół. Co to były za zwierzęta? Króliki, psy, morskie 
świnki, Po zakończeniu doświadczenia trupy były usuwane, 
a zielona murawa znowu przybierała swój poprzedni wy-

Badając kolczasty krzak na zboczu, Gert znalazł obok 
włosów również i strzępy materiału. Z takiego właśnie ma­
teriału uszyte, było więzienne ubranie Gerta. Uważnie obej­
rzał strome zbocze. Gdzieś od środka stromizny biegła bruz­
da. Należało przypuszczać, że ciało ludzkie, spadając z ur­
wiska. ześlizgiwało się w dół, zaczepiając o krzaki.

Kim był nieznajomy, który nie wytrzymywał tortur stra­
chu? Człowiek zamieniony w doświadczalne zwierzę, poprzed­
nik Gerta, towarzysz niedoli? Czy umarł od razu, czy tylko 
pokaleczył się, a potem esesmani dobili go? Nie zostało po 
nlni nic, prócz szarej maleńkiej szmatki.

Gert zacisnął pięści. Dotychczas n^dy-t-ani na emigracji, 
ani w obozie koncentracyjnym — nie czuł takiej nienawiści 
do wroga. Jak teraz. Nie było tu Jednak żadnego z siepaczy. 
Jedynie szklane oczy zimno błyskały poprzez listowie drzew.

Domyślał się, że i nad nim przeprowadzano doświadcze­
nia. Poddawali go niezrozumiałym próbom. Ktoś obserwo­
wał jego zachowanie.

Kto to mógł być?...
Gert stał nieruchomo, na dnie parowu.
Usiłował sobie przypomnieć, gdzie przedtem słyszał głos 

człowieka, który jx>wiedzlał w obozie koncentracyjnym:
— Ten nadaje się, przypuszczam.
Gert zacisnął pięści, niecierpliwie wytężał pamięć. Nie 

rozpraszać się, myśleć tylko o cienkim, dziwnie znajomym 
głosie! Musi sobie przypomnieć!...

W Jego umyśle mignęło szkolne podwórze, wyłożone 
czarnymi 1 białymi płytkami, przypominające szachownicę. 
Dokoła tłoczyli się chłopcy w różnym wieku, w pozycji na­

prężonego oczekiwania wyciągnęli szyje, przechylili się na­
przód, oparli ręce o kolana...

20.38 lud. muz. bułg., 21.00 konc 
Chopin., 21.45 ulubione melodie, 
22.30 utw. kameralne: Brahms.

Audycje inne: 5.10 dla wsi. 6.45 
dla wych. przedszkoli, G.50 gimn., 
7.50 kalend., 8.55 dla klas VII, 
15 30 dla dzieci, 16.50 głos mają 
kobiety. 17.00 M. Kalinin — po- 
gad., 18.00 na szerokim świecie,
18.45 ,,Kartki z pamiętnika żDłnie 
rza" — ode. opow., 19.45 dla wsi,
20.45 odpowiedzi Fali 49. 21.30 re­
portaż, 22.15 humoreska Lencza 
,,Romantyka".

Sport: 20 28 wiad. sport.

DaleJ-że! DaleJ-że! Jeszcze Jeden wysiłek! Kto to wtedy 
stał przed nim?

— Zdejm swoje szkiełka! — zwrócił się Gert do kogoś 
kto stał przed nim. — Spadną, potłuką się... Z pewnością 
drogo kosztują...

I Jego wróg zdjął okulary — lekceważąco mruknął, ale 
Jednak .zdjął. Były to wchodzące wówczas w modę okulary 
sześcioboczne. bez oprawy.

A, Długi Fryc!... No oczywiście, Fryc Kannablch, z któ­
rym uczył się razem w szkole...

Ojciec Kannabicha był uważany w leli maleńkim mieście 
za ważną osobistość. Był Jednym z dyrektorów fabryki che­
micznej, w której pracowały trzy czy cztery pokolenia Ger- 
tów. I Długi Fryc na każdym kroku dawał odczuć swoje ' 
uprzywilejowane nolożenie.

Opowiadał, że w domu posiłki spożywają na Jakichś tam 
specjalnych nakryciach, o tym, że ojciec obiecał mu na Boże 
Narodzenie podarować prawdziwą łódź motorową. Stawiał 
się i puszył, jak może to czynić piętnastoletni podrostek, któ­
ry już próbuje mówić basem. Od któregoś ze swoich berliń­
skich znajomych przejął flrcykowaty chód — z podskokiem, 
poruszając się, Jak tekturowy pajac. „Brakuje mu tylko dzwo­
neczka" — powiedział o nim Gert, a żarcik ten natychmiast 
podali do wiadomości Długiemu Frycowi.

Już dawno trzeba było zmierzyć swoje siły, by ustalić, kto 
będzie przewodził w klasie. Lecz bójka nie zaczynała się z 
powodu Gerta...

Długi Fryc lubił męczyć słabych 1 źle ubranych'. Chclał 
on zademonstrować na malcu Bricke Jakiś nowy chwyt, któ­
rego nauczył się u swojego krewniaka, oficera wojsk kolo­
nialnych ze Wschodniej Afryki.

— Tym chwytem poskramiają nieposłusznych murzynów— 
wyjaśniał Długi Fryc — U nas nie ma tu murzyna, lecz Bri­
cke go zastąpi... Bricke! Tutaj!

—Nie chcę, —odezwał się drżący Bricke.
— Ciebie nie pytają: — chcesz czy nie chcesz. Do mnie, 

Bricke, brudna Świnio!...
, Niektórzy uczniowie odwrócili się — sprawa ta nie doty­

czyła ich. Inni śmiali się. Bricke, chclał się skryć za beczki, 
stojące koło ściany, lecz Długi Fryc wyciągnął swoją ofiarę 
za nogę 1 powlókł jak żółwia przez całe podwórze.

(C. d. n.)

Na ekranie kina „Nowa Hu­
ta' wyświetla się obecnie II
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Kina
KOSZALIN „Nowa Huta“ — 

„Żołnierz Zwycięstwa" seria II — 
prod. polskiej.

Seanse 18 1 20.
„Młoda Gwardia" (Rokossowo)— 

„Nowy Dom" — prod. radź.
Seanse godz. 20.
SŁUPSK „Polonia" — „Żołnierz 

Zwycięstwa" — seria I — prod. 
polskiej.

Seanse godz. 16, 18 I 20.
KOŁOBRZEG „Wybrzeże1" •> 

„Cygański tabor" — prod. radź.
Seanse godz. 17 i 19.
SŁAWNO „Sława" — „Ucz­

niowski rewir" — prod. czeskiej.
Seanse godz. 17 i 19 .

Wystawy
„Rola filmu oświatowego w na­

uczaniu i wychowywaniu młodzie­
ży” — wystawa w Woj. Klubie 
TPPR w Koszalinie otwarta od 
godz. 11—21.

W godzinach otwarcia wystawy 
wyświetlane są filmy.

Radio
PROfRAM I

3 czerwiec 1983 (środa)
Wiadomości: 5.05. 6.00 , 7.00 , 7-55, 

12 04. 16.00, 20.00, 23.00.
Muzyka: 5.20, 6.10. 7.20, 8.00. 9.15 

— poranna, 9 30 sonata na klarnet 
i fortepian, 16.20 konc. chóru. 16.10 
Schubert — uwert. , 17.20 konc., 
19.15 konc. solist., 19 00 konc ,

Radiofonia przewodowa
w służbie mas pracujących

dziejach życia i walki bohate­
ra narodu polskiego — gen, 
Karola Świerczewskiego.

Po wielkim zwycięstwie 
Armii Radzieckiej pod Stalingra 
dem, w 1043 r. na ziemi radzie­
ckie! tworzy się zaczątek odro­
dzonego Wojska Polskiego — 
I Dywizja im. T. Kościuszki. 
Gen. K. Świerczewski, jest je­
dnym z twórców, organizatorów 
i dowódców.

Na czele swych żołnierzy 
walczących u- boku Armii Ra­
dzieckie! wkracza do wymarzo­
nej Polski. Tu formu/e 11 Armię 
WP i na jej czele walczy z hit­
lerowcami nad Odrą i Nysą. 
Następnie bierze udział w wy- 
zwoleniu Czechosłowacji.

Po zakończeniu wojny, partia 
i państwo powierza/ą gen. K. 
Świerczewskiemu nowe, odpo­
wiedzialne zadanie. W czasie 
Inspekcji terenów nadgranicz­
nych gen. Świerczewski pada 
ofiarą zbójeckiego zamachu: 
kule faszystowskie kładą kres 
życiu bohatera — Żołnierza 
Zwycięstwa.

Idea, o którą walczył i za 
którą poległ gen. Karol Świer­
czewski żyje i zwycięża w pra 
cy i walce całego narodu pol­
skiego, który pod przewodni­
ctwem Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej i Wielkiego 
Budowniczego Polski l.udowef 
Bolesława Bieruta buduje swą 
szczęśliwą, socjalistyczną przy­
szłość.

29 maja br. przed Sądem 
Wojewódzkim w Koszalinie to­
czyła się rozprawa w trybie do 
raźnym przeciw Stefanowi Ka- 
v.lukowi, magazynierowi Okr. 
Przeds. Obrotu Zwierzętami 
Rzeźnymi w Koszalinie oraz 
Stanisławowi Szczurowi refe­
rentowi pasz z PZGS „Samo­
pomoc Chłopska" w Koszali­
nie.

Obydwaj oskarżeni wyko-rzy 
slując niedostateczną kontrolę 
swoich władz nadrzędnych poci 
reWall pokwitowania za rzeko 
mo przyjęte przez magazyn 
Okr. Przeds. Obrotu Zwierzę­
tami Rzeźnymi siano od chło­
pów. Kawiuk wystawił 28 kwi­
tów bez pokrycia, stwierdzają 
cych odbior siana, które, zko-

(6)
— Dać faszystom przy]>allć!...-
Salwa! Salwa!... Górne piętra zajęły się ogniem. Fizylie- 

rzy rzucili się po schodach do góry, przebiegając obok pom­
nika hrabiego Radeckiego, osłupiałego na grubym, żelaznym 
koniu.

Nadszedł wieczór 13 kwietnia — kończył się trzeci dzień 
szturmu. Dym palących się cystern naftowych zasnuwał ho­
ryzont, nadając zachodowi słońca purpurowy blask.

Nagle zaległa cisza...
Ucho Gleba Waslllcwa przyjęło ciszę, jako coś niezwykłe­

go. Cisza na pierwszej linii?...
Oznaczało to, że opór straceńców'został złamany. Wiedeń 

padł!
Stojąc obok maszyny ' wpatrując się w szarzejące wiedeńskie 

niebo. Wasillew pomyślą). Jakim radosnym światłem rozjaś­
nia się teraz niebo Moskwy. WzhlJuJą się w górę różnokolo­
rowe rakiety. Kiedy na pierwszej linii następuje cisza, w Mo­
skwie grzmią uroczysto śbhvy honor-we.

Matka, okręcając się w chustę, wypatruje przez okno, a 
głośnik radiowy na etażerce, za jej plecami obwieszcza, że 
wyzwolona została stolica Austrii — Wiedeń, trzecia z kolei 
naddunajska stolica. Właśnie tam walczy jej Chlebuszka!...

Cisza zapanowała w tym czasie także 1 w wllll-wlęzieniu, 
gdzie przebywał Hans Gert. Zdawało się, że chłodny wiatr, 
wlejacy w tych dniach ze wschodu, rozwiał w „zaczarowa­
nym ogrodzie" wszystek strach, wraz z zapachem rezedy...
' Prżcz dwa kolejne Cul Gert czuł się zdrów. Szperał po 

ogrodzie splewąc sto wykorzj'ctać przerwę. Nie słyszał za 
sobą szczękania zwierciadeł Szklani szpiedzy nie brali 
udziału w Jego dziaianlu.

KRONIKA 
KOSZALINA

Z sali sądowej

Surowe kary więzienia 
za fałszowanie pokwitowań



Po ostatnim gongu
X Mistrzostw Bokserskich Europy

pozwolił lm zetknąć 6ię z po­
kojową, twórczą pracą nasze­
go narodu, pozwolił Im podz! 
wlać budującą się socjallstycz 
ną Warszawę 1 rozwiał te 
wszystkie wątpliwości, któro 
dzień po dniu sączy imperiali­
styczna propaganda. „Gdyby 
nie to, %e Jestem Włochem i 
mam rodzinę we Włoszech, to 
chclałbym zamieszkać w Pol­
sce. Wiedziałbym bowiem, ie 
będę miał zapewnioną pracę" 
— mówił doskonały pięściarz 
włoski, Spano. „Mój pobyt w 
Polsce otworzył ml oczy na 
wiele 6praw“ — mówił trener 
drużyny szkockiej. „Nie wyo­
brażam sobie, żeby Jakikol­
wiek kraj Europy zachodniej 
potrafił tak sprawnie zorgani­
zować tę wielką imprezę" — 
powiedział kierownik ekipy 
francuskiej, Carlier. „Nie po- 
znaję Warszawy" — mówił 
Szwed Ahlin. który bawił w 
Polsce w 1947 roku.

Mistrzostwa Europy, najpo­
ważniejsza impreza boksu a- 
matorsklego, 6ą poza nami. 
Imię polskiego boksu zostało 
rozsławione na cały świat.

Ten wspaniały sukces nie 
powinien Jednak w żadnym 
wypadku przesłonić braków 1 
błędów w polskim boksie. 
Przeciwnie. Winien on być 
dalszym bodźcem dla działa­
czy sportowych, zawodników 
i trenerów 1 to we wszystkich 
dyscyplinach sportu, z któ-

119 najlepszych pięściarzy 
amatorów, reprezentujących 
19 krajów europejskich, zmle 
rzyło swe siły na warszawskim 
ringu. 119 sportowców, którzy 
w szlachetnej, rycerskiej, nlo 
gakłóoonej żadnym incydentem 
walce, nie szczędząc swych 
sił, walczyło o palmę pierw­
szeństwa, walczyło o zaszczy­
tny tytuł mistrza Europy. 
Wśród dziesiątki, która stanę­
ła na podium zwycięzców, zna 
lazło 6lę 5 przedstawicieli pol­
skiego sportu ludowego.

Sukces uzyskany przez na­
szych pięściarzy, to sukces na 
miarę światową, sukces, Jakie 
go nie notowały jeszcze kronl 
ki amatorskiego plęśclarstwa, 
to sukces całej drużyny, która 
zdobyła pierwsze miejsce w 
klasyfikacji drużynowej.

Jakie 6ą źródła tego sukcesu, 
źródła owych 26 zwycięstw 
polskich pięściarzy, którzy na 
warszawskim ringu pokonali 
tak renomowane 61awy. Jak ml 
strza olimpijskiego, Fina Ha- 
malainena. wicemistrza olim­
pijskiego, Niemca Basela?

Jakie są źródła sukcesu, 
który na cały świat rozsławił 
imię polskiego plęściaretwa, 
polskiego sportu?

Korzystając z doświadczeń 
radzieckich, opierając się na 
nich, władza ludowa otoczyła 
szczególną opieką polski 6port, 
widząc w Jego umasowlenlu 
Jedyną drogę do osiągnięcia 
sukcesów międzynarodowych, 
jedyną drogę prowadzącą do 
podniesienia sprawności fizy­
cznej milionowych mas naszej 
młodzieży. Walka o umasowle 
nie sportu, o stworzenie całej 
młodzieży polskiej jak naj­
lepszych warunków uprawia-

zostaną urzeczywistnione tyl­
ko wówczas, jeśli każdy ZMP- 
owlec poczuje się współorga­
nizatorem, współkierownl- 
kiem sportu I stanie się ak­
tywnym sportowcem j działa­
czem sportowym.

Nasze obecne sukcesy spor 
towe zobowiązują całą mło­
dzież polską i ZMP-owską or­
ganizację do Jeszcze bardziej 
wytężonej pracy nad rozwi­
janiem kultury flzyczne| 1 
sportu. Zadaniom tym spro­
stamy, bo przewodzi narn 
wypróbowana 1 zahartowana 
w bojach Polska Zjednoczona 
Partia Robotnicza, bo kieru­
jemy się w pracy naukami 1 
wskazaniami wielkiego nauczy 
cielą narodu polskiego — to­
warzysza Bolesława Bieruta".

Za zasługi I osiągnięcia dla 
rozwoju kultury fizycznej 1 
sportu odznaczeni zostali:

Trener bokserów F. Sztam 
—Krzyżem Oficerskim Orderu 
Odrodzenia Polski.

Złotymi Krzyżami Zasłu­
gi — mistrzowie Europy w 
boksie: Kukler, Stefaniuk.
Kruża, Drogosz 1 Chychła oraz 
kolarz Królak.

Srebrnymi Krzyżami Zasłu­
gi — wicemistrzowie Europy 
w boksie: — Grzelak I Wę­
grzyniak, trener bokserski 
Szydło oraz kolarze Wilczew­
ski 1 Klabińskl.

Po dekoracji, której doko­
nał przewodnlezący GKKF — 
Reczek, młodzież wręczyła 
sportowcom bukiety kwiatów. 

Z kolei przemawiali odznaczeni. 
Trener bikserów polskich Sztam 
powiedział m. In.: Testem wzru­
szony zaszczytnym odznaczeniem. 
30 lat pracuję w sporcie. Pamię­
tam czasy przedwojenne, kiedy 
sport był dostępny tylko dla nle-

Ekipa 
sportowców polskich 
powróciła z Paryża

W sobotę 30 bm. powróci­
ła z Paryża do Warszawy eki­
pa sportowców polskich, któ­
ra reprezentowała CRZZ na 
Międzynarodowym Zlocie 
Sportu Robotniczego zorgani­
zowanym w Paryżu z okazji 
45-lecla FSGT.

Sportowców powitali na lot 
nlsku w Warszawie przedsta­
wiciele Centralnej Rady 
Związków Zawodowych.

Z zawodów 
wioślarskich 
na Gople

W drugim dniu eliminacji wło­
darskich na Gople rozegrano 13 
biegów w tym 4 eliminacyjne. 
Podobnie jak I w sobotę w bie­
gach eliminacyjnych zwyciężyli 
faworyci. W Jedynkach mężczyzn 
zwyciężył zdecydowanie Kocerka 
(AZS Bydgoszcz) — 7.56,0 przed 
Fonlatowsklm (OWKS Bydgoszcz) 
—8.15.2 i Augustyniakiem (OWKS 
Wrocław) — 8.43.3;

W czwórkach wag! lekkiej suk­
ces odniosły osady bydgoskie. 
Zwyciężył OWKS Bydgoszcz II— 
7.35.0 przed OWKS Bydgoszcz I— 
7.37.0 I stalę (Bydgoszcz)—7.38.2.

W biegu ósemek Budowlani 
(Warszawa) zwyciężyli w czasie 
6 49.0 przed młodą osada Ogniwa 
(Kalisz) — 6.51.2 I Stalą (Byd­
goszcz) — 7.08,2.

W konkurencji kobiet rozegra­
no eliminacje tylko w dwójkach 
podwójnych.

Zwyciężyła kombinowana osada 
AZS I Stal (Bydgoszcz) w skła­
dzie Adach—Mońka 4.15.0 przed 
AZS AWF (Warszawa) (Barys — 
Stankiewicz) — 4.28.0.

rych wiele, niestety, nie mo­
że 61ę dotychczas poszczycić 
poważniejszymi osiągnlęclaęnl. 
Jeżeli chcemy. by lata nastę­
pne przyniosły podobne sukce 
sy, musimy, wzorując się na 
doświadczeniach ZSRR, wal­
czyć o dalsze umasowlenle 
6portu, gdyż tylko tędy prowa 
dzl droga do zapewnienia so­
bie wysokowartośclowych wy­
czynowców. Musimy 6zkollć 
nowe zastępy trenerów 1 in­
struktorów, którzy by wzoru­
jąc się na Feliksie Sztamie I 
na innych czołowych trene­
rach polskich, byli w stanie 
przygotowywać młodzież pol­
ską do nowych sukcesów.

T. G,

ZSRR prowadzi 
w mistrzostwach 
Europy 
w koszykówce

Po czwartym dniu finało­
wych spotkań o mistrzostwo 
Europy w koszykówce prowa­
dzi drużyna ZSRR, która od- 
n.oeła cztery kolejne zwycię­
stwa. Na drugim miejscu 
jest Izrael — 3 zwycięstwa, 
na trzecim — Węgry 3 zwy­
cięstwa, Jedna porażka.

W drugiej grupie finało­
we). walczącei o dalsze miej­
sca (od 9—17) prowadzi Bel­
gia — 3 zwycięstwa Jedna
porażka przed Bułgarią — 
2 zwycięstwa.

W niedzielę 31 maja roze­
grano 5 spotkań. W grupie 
walczące) o tytuł mistrza Eu­
ropy ZSRR pokonał Włochy 
88:54, Węgry wygrały z Ju­
gosławią 69:51, a Czechosło­
wacja pokonała ' Francję 
55:47.

W grupie walczącej o dal­
sze miejsca Rumunia poko­
nała Liban 65:56, a Belgia 
— Finlandię 59:49.

licznej garstki wybrańców, kiedy 
państwo nie opiekowało się kul­
turą fizyczną. Dziś boiska i stadl j 
ny stoją otworem dla wszyst­
kich. Opieka 1 pomoc państwa 
umożliwia wszystkim uprawianie 
sportu. Młodzeży, korzystajcie jak 
najpełniej z tych możliwości. 
Zdobywajcie tężyznę fizyczną, 
pomnażajcie siły 1 zdrowie dla 
dobra naszego kraju.

W imieniu kolarzy przemawiał 
Królak. „Jestem dumny z wyso­
kiego odznaczenia — powiedział 
młody kolarz. Jest ono Jeszcze 
Jednym dow>dem że Polska Lu­
dowa docenia znaczenie kultury 
fizycznej 1 otacza ją pomocą i 
opieką".

Mówił również najmłodszy 
mistrz Europy w boksie ZMF- 
owlec Drogosz. „Pragnę serdecz­
nie podziękować władzom pań­
stwowym za tak zaszczytne odzna 
czenle. Mole osiągnięcia to w og­
romnej mierze rezultat opieki 
państwa 1 pracy moich trenerów. 
Tytuł mistrza Europy zobowiązuje 
mnie do dalszej wytężonej pracy 
nad sobą.

Wzywam ęałą młodzież polską 
do uprawiania sportu. My ZMP- 
owcy tak jak w pracy będziemy 
sle starali być przodownikami 
również w sporcie.

Wspólnym odśpiewaniem hym­
nu młodzieżowego zakończono 
część oficjalna, po której odbyły 
się występy artystyczne.

nia sportu, walka o to, by 
6port objął całą polską wieś, 
przynosi dziś owoce. Przynosi 
owoce troska, Jaką rząd 1 par­
tia otoczyły miliony młodych 
chłopców i dziewcząt. Przed­
stawiciele zagranicznych ekip 
w rozmowach nie ukrywali, że 
takich warunków rozwojo­
wych w krajach kapitalistycz­
nych nie mieli i nie mają.

Czy nie dobitnie świadczy o 
stosunku do 6portu w krajach 
kapitalistycznych taki fakt, że 
bokserzy belgijscy, których fe­
deracja tonie w długach, do 
ostatniej chwili, nie wiedzieli 
czy starczy pieniędzy na po­
krycie wyjazdu do Polski? Jak 
że wiele mówi o stosunkach 
panujących w tltowskiej Jugo­
sławii fakt, że pięściarzy Jugo 
słowiańskich władcy tltow6kie 
go „raju" wysłali do Polski w 
trzeciej klasie w trzydniową 
podróż, pragnąc uniknąć opła­
cenia biletów samolotowych.

X Mistrzostwa Bokserskie 
Europy, to wielki sukces ludo 
wego sportu. Wielki 6ukces 
pięściarzy radzieckich, którzy 
po raz pierwszy startując w 
tej Imprezie udowodnili, żę są 
wielką potęgą bokserską. 
Świadczą o tym m. In. wyniki 
mistrzostw. Zwycięstwo Ttezy 
na nad wielokrotnym mistrzem 
Pappem, znokautowanie przez 
młodego Stlepanowa doskona 
łego technika irlandzkiego. 
Mac Nally, czy też wysokie 
zwycięstwo Szoclka6a nad nie 
słychanle 611nym Jugosłowia­
ninem Krizmanlcem.

Dzielnie spisali się przedsta 
wlciele krajów demokracji lu 
dowej. Bojowośclą zaimpono­
wali młodzi pięściarze bułgar­
scy 1 rumuńscy, którzy ongiś 
nie reprezentowali żadnej kla­
sy. Groźnymi dla wszystkich 
przeciwników byli dobrzy 
technicy węgierscy. Paru wy­
bitnych pięściarzy, Jak Koutny, 
Krocak czy Majdloch posiada­
ła ekipa czechosłowacka, a 
drużyna NRD dziś Jeszcze bar 
dzo młoda, zdaniem fachow­
ców, może być rewelacją na­
stępnych mistrzostw.

X Mistrzostwa Bokserskie 
Europy zakończyły się. Były 
one poważnym krokiem na­
przód na drodze zbliżenia 
młodzieży sportowej różnych 
krajów. Prawdziwie przyjaciel 
ska, prawdziwie sportowa a- 
tmo6fera, która panowała po-' 
między pięściarzami 19 kra­
jów Europy, raz Jeszcze dowo­
dzi, że imperialistyczna propa 
ganda, że Imperialistyczna po 
Utyka 61an!a nienawiści 1 nleu 
fności między narodami ponlo 
sła Jeszcze Jedną klęskę.

Pobyt pięściarzy krajów 
Europy zachodniej w Polsce

W dniu 30 bm. udekorowa 
ną Halę Sportową Gwardii— 
miejsce niedawnych sukcesów 
bokserów polskich na X Mi­
strzostwach Europy w boksie, 
wypełniły liczne rzesze mło­
dzieży, która przybyła na uro 
czyste spotkanie z czołowymi 
sportowcami polskimi — mi­
strzami 1 wicemistrzami w bo­
ksie oraz uczestnikami VI Wy 
ścigu Pokoju. Serdecznie 1 go 
rąco powitała młodzież swoich 
"kolegów, przodujących bokse­
rów 1 kolarzy.

Po odegraniu hymnu pań­
stwowego zebranie zagaił prze 
wodnlczący GKKF — Reczek, 
podkreślając, że spotkanie to 
Jest radosnym i ważnym wy­
darzeniem w naszym życiu 
sportowym. Młodzież ceni 1 
podziwia swoich czołowych 
sportowców, klófflry dzięki 
troskliwej pomocy i opiece 
państwa osiągają coraz to 
większe sukcesy, dla chwały 
ludowego sportu.

Następnie zabrał głos sekre 
tarz ZG ZMP Wegner, który 
powiedział m. In.:

„VI Wyścig Pokoju Praga 
—Berlin—Warszawa i X Mi­
strzostwa Europy w boksie 
przyniosły sportowi polskie­
mu nowe, liczne sukcesy.

Blerzmy przykład z naszych 
mistrzów, których hart, wy­
trwałość. mistrzowskie opano­
wanie techniki sportowej, sta­
nowią dla młodzieży piękny 
wzór godny naśladowania.

Zadaniem ZMP-owców, 
świadomych młodych budownl 
czych Polski Socjalistycznej 
Jest przodować w rozwijaniu 
życia sportowego. Nowe i wlel 
kle ambicje sportu polskiego

Wysokie odznaczenia państwowe
otrzymali pięściarze i kolarze polscy

27. V. br. w godzinach rannych z Dworca Głównego w 
Warszawie odjechali bokserzy radzieccy — uczestnicy X Mi­
strzostw Europy.

Odjeżdżających serdeęznie żegnały liczne rzesze sportow­
ców Stolicy.

Na zdjęciu: pożegnanie bokserów radzieckich.
w (Fot. — CAF)

Na odjęciu: walka w wadze muszej: 
Majdżoch (CSR) — Kukier (Polska). 
Zwyciężył Kukier (w białej koszulce).

Na zdjęciu: walka w wadze lekklef. 
Juhasz (Węgry) — Jengibarlan (ZSRR). 
Zwyciężył Jengibarlan (po lewej).

Szczerbakow (ZSRR) — Vlaemlnck (Belgia). 
Zwyciężył Szczerbakow,

Llnca (Rumunia) — Chychla (Polska). 
Zwyciężył Chychla.



Na półmetku koszalińskiej klasy A

Członkowie LZS w Czarninie 
agitatorami spółdzielczości produkcyjnej

Niedoszła transakcja

dzle 61ę pod hasłem „Tury­
styka frontem do młodzieży".-

Cele spływu uwzględniają 
w szczególności uczczenie 
X rocznicy powstania Związ­
ku Walki Młodych, podniesie­
nie hartu, samodzielności 1 po 
złomu wyrobienia społeczne­
go uczestników spływu a 
zwłaszcza młodzieży oraz za­
cieśnienie kontaktu turystów 
z miejscową ludnością poprzez 
czyny społeczne 1 akcję kul­
turalno - oświatową.

W spływie mogą uczestni­
czyć zespoły wszystkich orga­
nizacji 1 Instytucji społecz­
nych, liczące 6—10 osób. O- 
gólna liczba uczestników sply 
wu jest ograniczona do 1.000 
osób.

PTTK zapewnia uczestni­
kom imprezy zakwaterowanie 
w warunkach potowych oraz 
wyżywienie za opłatą. Zgło­
szenia przyjmuje kierowni­
ctwo spływu — Bydgoszcz, 
ul. Dworcowa 14. Szczegóło­
we warunki zawarte śą w re­
gulaminie enływu zatwlerdzo 
nym przez Komisje Turystyki 
Wodnei Zarządu PTTK.

Za udział w spływie prze­
widziane są nagrody 1 dyplo­
my pamiątkowe.

Przed meczem pliki noinej Węgry — Wio­
chy w Rzymie panowało w kolach działaczy, a 
ściśle) mówiąc — macherów zawodowego fut­
bolu, — silne podniecenie. Mecz miał wyka­
zać, te zawodowa reprezentacja Wioch prze­
wyższa niepokonaną w ostatnich lalach druży­
nę Węgier — mistrza olimpijskiego. Z jednej 
strony chodziło o wykazanie wyższości sportu 
kapitalistycznego, a z drugiej — o interes. 
Bo zawodowa piłka nożna we Włoszech, jak 
1 we wszystkich krajach kapitalistycznych, tp 
przede wszystkim kolosalny business. Co nie­
dzielę setki tysięcy widzów płacą słone ceny 
za bilety i nieprzerwany strumień lirów płynie 
do kas przedsiębiorczych impresariów. Chodziło 
o wykazanie, że ostatnia porażka drużyny 
włoskiej w Pradze była przypadkowa, że wło­
scy zawodnicy piłki nożnej przodują w Euro­
pie. Przy własnej, gorącej publiczności sława 
„Sąuadra Azzura" pokaże tym Węgrom... I rząd 
będzie zadowolony, bo to akurat wypada na 
okres przedwyborczy...

Nadeszła niedziela 17 marca. Wobec 85 tys. 
widzów wspaniale grająca jedenastka Węgier 
rozniosła wprost drużynę Włoch w stosunku 
3:0.

W żałobnym nastroju zebrało się nazajutrz 
kierownictwo Włoskiej Federacji Piłki Nożnel 
z jej przewodniczącym, kandydatem na posła 
z ramienia .chadecji — Barassim na czele. 
„Panowie, musimy powziąć poważne decyzje — 
rozpoczął swe przemówienie Barassl. Mecz z 
Węgrami stał się prawdziwą katastrofą. Jak 
my wyglądamy! Rząd jest wściekły... Odpowie­
dzialny za propagandę wyborczą Tupinl wyry­
wa sobie włosy z głowy... Zwycięstwo czerwo­
nych w takim momencie... Tuż przed wybo­
rami... Taka klęska... I to w Rzymie... Pano­
wie — tu głos seniora Barassi ego zadrżał dra­
matycznie. — Trzeba za wszelką cenę podnieść 
poziom naszej reprezentacji. I to natychmiast. 
Porozumiałem się już w tej sprawie z kompe­
tentnymi czynnikami. Panowie, proponuję 
kupno kapitana drużyny Węgier, najlepszego 
łącznika w Europie — wspaniałego Puskasa. 
Zaofiarujemy mu sumę, jakiej jeszcze żaden 
piłkarz nie dostał I jakiej nikt się nie może 
oprzeć: 90 milionów lirów",

przewagi. Na ulicach Bydgo­
szczy inicjuje ucieczkę Kla- 
blńskl 1 Jako pierwszy mija 
metę zdobywając mistrzostwo 
Polski. Kilka sekund za Kla- 
blńsklm kończą wyścig Królak 
Wilczewski, Hadaslk Więcko­
wski 1 Chwlendacz. Po 14 min. 
wpada na stadion duża grupa 
zawodników z Ulikiem na cze­
le.

Niespodzianką wyścigu by­
łe zajęcie 10 miejsca przez 
18-letnlego kolarza Spójni 
(Łódź) Preczyńsklego.

W Bydgoszczy odbyły się 
szosowe kolarskie mistrzostwa 
Polski, w których wzięło u- 
dzlał ponad 300 kolarzy. W 
wyścigu głównym na dystansie 
200 km zabrakło jedynie na 
starcie Gabrycha.

Z ostrego startu w Bydgo­
szczy w kierunku Gdańska za 
wodnicy ruszyli w szybkim 
tempie ok. 42 km na godzinę.

Na 14 km ? czołówki odpa­
da mając defekt gumy Wall- 
szewskl.

Pierwsze niewielkie wznie­
sienia rozciągają kolarzy na 
kilka grup. W grupie pierw­
szej Jedzle 9 zawodników — 
Wallszewskl, Klablńskl, Kró­
lak. Hadaslk, Wrzesiński. Drąż 
kowski, Lasak, Więckowski 1 
Chwlendacz.

Silnego tempa nie wytrzy­
mują Wrzesiński, Lasak 1 Drą 
żkowskl, którzy na 60 km po- 
zostają w tyle.

Na 20 km przed Bydgoszczą 
czołówka zdobywa ok. 7 min.

kiedy to arbiter tego meczu 
Bogusławski zaczął sędziować 
b. nieuważnie , tolerując nie­
czystą grę. W rezultacie za­
wodnicy obu drużyn zaczęli w 
tym okresie spotkania grać 
brutalnie. Bogusławski nie 
potrafił utrzymać w karbach 
zawodników. W drugiej poło­
wie meczu Spójnia grała 9 
zawodnikami, gdyż dwu zeszło 
z boiska z powodu kontuzji, 
odniesionych w wyniku brutal 
nej gry gości.

Wydaje się, że SPN WKKF 
dysponuje lepszym aktywem 
sędziowskim, który potraf! 
prowadzić zawody bezstron­
nie 1 z pełną znajomością 
przep'sów gry. Do sprawy 
tej powrócimy w Jednym z 
najbliższych numerów „Gło­
su".

Na potępienie zasługuje wy 
bryk Fr. Wlelebnowsklego z 
Koszalina. Wlelebnowskl nie­
zadowolony z błędnych orze­
czeń sędziego, krzywdzących 
zespół Spójni, wbiegł na bo­
isko I uderzył Bogusławskie­
go. Tylko dzięki zdecydowa­
nej postawie piłkarzy 1 dzia­
łaczy Spójni, porządek na bo­
isku został utrzymany do koń 
ca spotkania, a po meczu nie 
doszło do bójki.

Fakt ten świadczy dobrze o 
drużynie Spójni, ale zarazem

Ubiegła niedziela zakończy­
ła I rundę rozgrywek piłkar­
skich o mistrzostwo koszaliń­
skiej klasy A. Zaległe spotka­
nia, które zostały przełożone 
na termin późniejszy zostaną 
rozegrane w czasie rozgrywek 
II rundy w dni powszednie.

I runda zakończyła się zwy­
cięstwem szczecineckiej Unii. 
Drużyna ta okazała się zdecy­
dowanie lepszą od następnych 
dwóch — Gwardii Koszalin 1 
Kolejarza Białogard. Przed ty­
godniem Unia pokonała bo­
wiem blałogardzklego Koleja­
rza 11:2 a w ub. niedzielę 
zwyciężyła wysoko Gwardię 
Koszalin w stosunku 6:1 (2:1).

Ub. niedziela przebiegła 
pod znakiem zaciętych walk 
o punkty, w wyniku czego 
zanotowaliśmy kilka niespo­
dzianek. Autorem jednej z 
nich jest Kolejarz z Darłowa, 
który pokonał na własnym lx> 
lsku swego Imiennika ze Swl 
dwlna 2:1. Ponadto niespo­
dziankę zrobiły dwie drużyny 
koszalińskie. I tak: KS zwycię 
żył wysoko szczecineckiego 
Kolejarza 7.0(4:0), zaś Spój­
nia zremisowała z Kolejarzem 
Białogard 2:2 (1:1).

Ten ostatni mecz wymaga 
szerszego omówienia. Dotyczy 
t0 szczególnie II połowy gry’,

wskazuje, że publiczność ko­
szalińska nie potrafi należy­
cie zachować się na widowni.

W pozostałych spotkaniach 
padły następujące wyniki: w 
Złotowie miejscowa Spójnia 
pokonała zdecydowanie ko­
szaliński Start w stosunku 
6:2, a Kolejarz Słupsk wy­
gra) wysoko ze Spójnią Draw 
sko 7:1.

Po tych spotkaniach tabel­
ka klasy A przedstawia się 
następująco:

O LZS w Czarninie (pow. 
Kołobrzeg) mówiono różnie. 
W Zarządzie Powiatowym 
ZMP w Kołobrzegu do przo­
dujących zespołów sporto­
wych powiatu zalicza się Grzy 
bowo, Sławoborze, My ślino, 
zaś LZS w Czarninie określa 
się Jako słaby, ponieważ nie 
posiada sekcji wyczynowych.

Co z piłkarskq
klasą B?

Podobnie Jak w roku ubie­
głym, tak 1 teraz, sekcje pił­
ki nożnej wojewódzkiego 1 po 
wlatowych KKF całą swą uwa 
gę skupiły na klasie A. zapo­
minając o pozostałych kla­
sach: B I C. Wyniki ze spotkań 
B klasowych są podawane z 
dużym opóźnieniem, weryfi­
kacja tych zawodów prowadzo 
ne jest niesystematycznie. W 
rezultacie tabelki obu grup kia 
sy B podawane są z dużym o- 
późnlenlem.

Klasa B Interesuje również 
miłośników plłkarstwa 1 wyda­
je się, że słusznym byłoby szy­
bsze podawanie tych wyników 
do wiadomości ogółu. Dlatego 
też sekcje piłki nożnej KKF 
winny bliżej zainteresować się 
rozgrywkami 1 wcześniej po­
dawać wyniki oraz weryfiko­
wać poszczególne spotkania.

W pokoju zapadła przejmująca cisza. 1 nagle 
wybuchł zgiełk zmieszanych głosów. „Szaleń­
stwo" — piszczał jeden z zebranych. „Pan 
zwariował, signore Barassl — krzyczał inny — 
takie pieniądze, takie pieniądze, przecież za tę 
sumę można skompletować całą drużynę". 
Barassl podniósł się. Na twarzy jego ukazał 
się pogardliwy grymas. „Głupcyl — rzucił — 
Czy wy nie zdajecie sobie sprawy, co to dla 
nas za Interes? Na mecze klubu, w którym 
będzie grał Puskas, przychodzić będą co 
tydzień tysiące nowych widzów. Nauczy on 
grać naszych napastników. A poza tym... 
wkrótce rozpoczynają się mistrzostwa świata. 
Węgry stracą swego najlepszego napastnika. 
A my załatwimy Puskasowl naturallzację w 
ciągu krótkiego czasu. To też już obgadane. 
Signori — glos Barassl'ego stał się uroczysty. 
—■ Nie ma takiej obrony na świecie, która 
powstrzyma atak włoski pod wodzą Puskasa. 
Droga do mistrzostwa świata będzie otwarta. 
A co za sukces polityczny... Wyobraźcie so­
bie tylko te tytuły w gazetach: „Sławny Wę­
gier wybiera wolność”, „Puskas odmawia po­
wrotu". Wyobraźcie sobie, jakie wrażenie to 
wywrze na wyborcach Interesujących się spor­
tem..."

Teraz już nikt nie oponował. Omówiono 
jeszcze pewne techniczne szczegóły. Olerta 
miała być przedstawiona Puskasowl przez pew­
nego renegata węgierskiego. Słowem, wszystko 
było załatwione. Oprócz jednego. Bo gdy ten 
„były Węgier" skontaktował się z Puskasem, 
piłkarz węgierski olertę z miejsca odrzucił. Roz­
mowa skończyła się niespodziewanie szybko. 
Jaki był jej przebieg — nie wiemy. Ale zna­
jomi faszysty węgierskiego mówią, że dotych­
czas krzywi się on boleśnie przy każdej próbie 
siadania i twierdzą, że w odpowiedzi na próbę 
kupna Puskas zademonstrował jedno z tych 
sławnych kopnięć z półobrotu, którymi za­
chwycają się miliony miłośników piłki nożnej. 
Na domiar „nieszczęścia" cała ta historia do­
stała się na łamy prasy.

A signor Barassl 1 jego kompani do dziś 
dnia nie mogą zrozumieć. Odrzucić 90 milio­
nów lirów... Ci komuniści są nieobliczalni...

(P- Z.)

I Liga
Unia Chorzów — Gwardia 

Warszawa — 5:0 (3:0)
CWKS — Budowlani Cho­

rzów — 3:1 (0:1)
Kolejarz Poznań — OWKS 

Kraków — 0:0
Budowlani Opole — Ogni, 

wo Bytom — 3:4 (2:3)
Górnik Radlin — Ogniwo 

Kraków — 2:0 (0:0)
Gwardia Kraków — Budow­

lani Gdańsk — 2:1 (0:0)

wy zespołu Karol Mochna- 
szewskl oraz kierowniczka 
miejscowej szkoły M. Kobyllń 
eka. założycielka 1 klerownicz 
ka zespołu artystycznego. Tru 
dno zresztą wymienić wszyst­
kich. O tym, że elzeteslacy 
z Czamlna pracują dobrze, 
świadczą najlepiej Ich osiąg­
nięcia. Weźmy np. dom ludo­
wy.

W ub. roku była to rudera. 
Przegniły dach groził zawa­
leniem. nie było okien, ani 
szyb. Członkowie LZS chclell 
Jednak mleć swoją świetlicę; 
lepszą 1 przestronniejszą niż 
obecna, mieszcząca się. w kil­
ku małych pokoikach. Zarząd 
LZS w porozumieniu z zarzą­
dem koła ZMP postanowił od 
budować dom ludowy. Dła wy 
Jaśnienia trzeba tu dodać, że 
w skład LZS-u wchodzą wszy­
scy członkowie tamtejszego 
koła ZMP 1 jako czołowi akty 
wlścl zespołu kierują Jego 
działalnością.

Kosztorys prac remonto­
wych opiewał na olbrzymią. 
Jak na możliwości LZS su­
mę- Sportowcy Czarniną nlo 
ulękli się Jednak trudności. 
Musimy zrobić — postano­
wili.

Zespół artystyczny — klero 
wany przez ob. Kobylińską 
przystąpił do prac. W krótkim 
czasie zaczęto dawać występy, 
które cieszyły się coraz więk­
szym powodzeniem wśród miej 
6cowej ludności. Do kasy ze­
społu sportowego zaczęły na­
pływać coraz większe sumy. 
Wszystkie pieniądze przezna­
czano na remont domu ludo­
wego. W ciągu ub. roku LZS 
zarobił w ten sposób ponad 6 
tys. zł. Naprawiono dach bu­
dynku, wstawiono szyby, od­
malowano Izby. Sportowcy 
Czamlna pracował! z zapałem, 
aby Jak najbardziej zmniejszyć 
koszt robocizny. Obecnie budy 
nek Jest wyremontowany, są

W sezonie letnim br. Pol­
skie Towarzystwo Turystycz­
no - Krajoznawcze organizuje 
szereg poważnych imprez ma 
sowych |ak:

Ogólnopolski Spływ Kajako 
wy na rzece Brdzie, na odcln 
ku Jeziora Charzyków — Byd­
goszcz, w dniach 7—12 llpca 
br.

Ogólnopolski Rald Kolarski 
na trasie Chełm—Warszawa, 
w dniach 18—22 llpca br.

Ogólnopolski Pieszy Rald 
Gwiaździsty do Olsztyna — w 
dniach 13—16 sierpnia br.

Imprezy mają na celu wzmo 
żenle przywiązania licznych 
rzesz turystów do ojczystej 
ziemi, ugruntowanie Ich śwla 
topoglądu poprzez zaznaja­
mianie z historycznym! osiąg­
nięciami naszego narodu 1 o- 
slągnlęclami Władzy Ludo­
wej, wyrabianie hartu 1 tęży­
zny fizycznej uczestników Im­
prezy, wzmacnianie sojuszu 
miasta ze wsią oraz propagan 
dę piękna naszego kraju 1 wę 
drówek turystycznych.

Pierwsza z wyżej wspom­
nianych Imprez — Ogólnopol 
skl Spływ Kajakowy — odbę-

III Liga
W rozegranych w ub. nie­

dzielę spotkaniach o mistrzo­
stwo Ill-ej Ligi uzyskano na­
stępujące rezultaty:

Budowlani Człuchów — Stal 
Gdańsk 1:4, Unia Inowrocław 
— Gwardia Słupsk 2:4, Kole­
jarz Toruń—Flota Gdynia 2:2, 
Gwardia Gdańsk — Stal Na 
kło 5:0, Kolejarz Gdańsk—Ko­
lejarz Bydgoszcz 1:4.

Po tych spotkaniach układ 
tabeli Jest następufacv:

II Liga
Niedzielne zpotkenle piłkar­

skie o mistrzostwo II Ligi plłkar 
sklej zakończyły się zwycię­
stwami faworytów. Niespodzian­
kami były Jedynie wysokie zwy­
cięstwa Włókniarza (Łódź) 1 Ko­
lejarza (Warszawa).

Wyniki:
Gwardia (Kielce) — Lotnik (War 

szawa) — 1:2 (0:1).
Włókniarz (Łódź) — Górnik 

(Wałbrzych) — 0:0 (4:0).
Kolejarz (Warszawa) — ogniwo 

(Tarnów) — 5:0 (4:0).
Gwardia (Bydgoszcz) — Spójnia 

(Warszawa) — 2:1 (3:1).
Górnik (Bytom) — Kolejarz 

(Leszno) — 4:0 (2:0).
Włókniarz (Kraków) — OWKS 

(Bydgrazez) — 0:0
Gwardia (Lublin) — Stal (Sosno 

wlec) — 0:3 (0:2).

Centralne imprezy PTT-K
w sezonie letnim 1953 n

Klabiński zdobywa 
mistrzostwo Polski

W Koszalinie natomiast, w 
rozmowach z aktywistami 
LZS, dowiedzieliśmy się. że 
właśnie Czarnlno Jest czoło­
wym zespołem w powiecie ko 
łobrzesklm, że Jego członko­
wie pracują społecznie, że 
przyczynili się do założenia 
spółdzielni produkcyjnej, że 
remontują dom ludowy...

Postanowiliśmy sami prze­
konać się, Jak faktycznie pra­
cuje ten LZS.

Ludowy Zespół Sportowy 
w Czarninie Istnieje już pra- 
wie trzy lata. Przez ten dłu­
gi okres czasu przez listy ewl 
dencyjne przepłynęło wiele 
młodzieży. Na miejsce odcho­
dzących do wojska, na wyższe 
uczelnie czy do pracy w mie­
ście, przychodzili nowi, mło­
dzi miłośnicy sportu. Tylko 
przewodniczący LZS Piotr Ko 
blelarz pełni swoją funkcję 
bez przerwy, kierując pracą 
zespołu 1 Jego rozwojem.

„Ojciec sportu", bo tak na­
zywają żartobliwie Koblelarza 
starzy mieszkańcy Czamlna 
— Jest wyraźnie zadowolony 
z naszej wizyty. Z dumą po­
kazuję porządnie prowadzone 
zeszyty ewidencyjne, skromną 
biblioteczkę sportową 1 małą 
kronikę zespołu. Ta ostat­
nia, to pomysł Koblela­
rza. Zapisuje on w niej skru 
pulatnle każde wydarzenie w 
życiu LZS-u, a Jednocześnie 
notuje swoje wnioski 1 uwagi 
dotyczące organizacji 1 prze­
biegu danej Imprezy. Zapisa­
ne uwagi omawiane są na ze­
braniach zarządu Jakie odby­
wają się prawie co tydzień.

Aktyw Jest chętny do pra­
cy. Rodziny Czechowskich 
1 Łaputów — w sumie 9 o- 
sób — nie tylko stanowią po­
ważny procent ogólnel liczby 
członków, ale także wyróżnia­
ją się ofiarną pracą. Ofiar­
nie pracuje także śwletllco-

Unia Szczec. 20:0 65:11
Kol. Blałog. 15:5 25:21
Kol. Słupsk 14:6 32:12
Gwardia Kosz. 13:3 24:19
Spójnia Zlot. 12:8 28:21
Kol. Świdwin 10:10 23:19
KS Koszalin 9:13 29:32
Start Koszalin 7:11 19:21
Kol. Szczec. 5:11 11:27
Spójnia Kosz. 3:15 10:36
Kol, Darłowo 2:14 2:21
Spójnia Drawsko 0:20 8:34

Unia Chorzów 15:1 22:8
Gwardia Kr. 13:3 17:9
CWKS 10:6 16:10
OWKS Kraków 9:7 15:14
Ogniwo Bytom 9:7 12:12
Kolejarz Pozn. 8:8 9:8
Bud. Chorzów 8:8 15:15
Gwardia W-wa 7:9 7:15
Górnik Radl. 6:10 11:15
Ogniwo Kr. 5:11 7:12
Bud. Opole 3:13 11:19
Bud. Gdańsk 3:13 5:10

W Beskidzie Śląskim w okolicach Bielska odbył się pierw­
szy z sześciu raldów motocyklowych o mistrzostwo Polski. 
Długość trasy wynosiła 100 km. Startowało 131 zawodników.

Na zdjęciu: Jerzy Dąbrowski (Budowlani — Gdańsk) na tra­
sie raidu. (Fot. — CAF)

Stal Gdańsk' 15:3 40:10
Kol. Bydg. 13:5 23:10
Kol. Toruń 12:6 28:19
Kol. Gdańsk 11:7 16:10
Gwardia Słupsk 9:7 18:18
Flota Gdynia 8:10 11:16
Unia Inowr. 7:11 14:24
Bud. Człuchów 5:13 11:20
Stal Nakło 5:13 9:31
Gwardia Gdańsk 3:13 9:21

pieniądze na 6przęt świetlico­
wy. W notatkach Koblelarza 
czytamy m. In.: „założyć bi­
blioteczkę, zorganizować sek­
cję tenisa stołowego, szachów 
i warcabów". To są plany na 
najbliższy okres. Ponadto ze­
spól przystąpi do urządzenia 
boiska sportowego.

Przy pomiarach gruntu wy­
dzielono LZS-owi kawał ziemi 
porytej okopami, zarosłej 
krzewami 1 w dodatku leżącej 
na 6toku wzgórza. Sportowcy 
nie załamywali Jednak rąk. 
IV ub. roku wykanczowali krze 
wy, po okopach zostały nlezna 
czne wzgórki, które znikną zu­
pełnie po głębokiej orce. Jesz 
cze w tym roku boisko będzie 
gotowe. I to nie tylko boisko 
do piłki nożnej. Zarząd LZS-u 
zamierza stworzyć tutaj także 
bieżnię, boisko do 61atkówkl 1 
koszykówki, tor przeszkód o- 
raz skocznię.

— W ub. roku — mówi Ko- 
blelarz — 6port trochę podu- 
padł z powodu prac przy boi­
sku 1 domu ludowym. Obecnie 
mamy tylko drużyny siatkar­
skie, ale Już niedługo stwo­
rzymy zespół piłkarski, a Jak 
będzie boisko, to znajdą się 
lekkoatleci 1 koszykarze. Ro­
boty mamy dużo, bo przecież 
musimy odrobić zeszłoroczne 
zaległości w sporcie wyczyno­
wym.

A Jak to było z waszym ti- 
dzlałem w stworzeniu spółdzlel 
ni produkcyjnej? — pytamy po 
zapoznaniu się z pracą sporto­
wą LZS-u.

— Pracowaliśmy dużo spo­
łecznie 1 politycznie. Podczas 
kampanii przedwyborczej ze­
spół artystyczny wystawił 
sztukę pt. „Naród ma głos" o 
Konstytucji 1 spółdzielczości 
produkcyjnej. Poza tym człon 
kowie zespołu sportowego — 
zetempowcy rozmawiali dużo 
z rodzicami o 6póldzlelczoAct, 
tłumaczyli starszym korzyści. 
Jakie Im przyniesie wspólna 
praca — mówi Koblelarz. W 
ten sposób członkowie LZS-u 
stall 61ę agitatorami spółdziel­
czości produkcyjnej. Ich u- 
śwladamlająca praca przynio­
sła rezultaty. W Czarninie po­
wstał RZS.


